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ptelerat Dra Aleksandra Szczepańskiego wygło- 
zzony ca rrlerwszem posiedzeniu „Związku nieza

leżności goap.‘‘ w KrakowŁe.)

Sprawy gospodarcze odgrywają w obecnej 
wojnie rolę olbrzymią. Złożył się na to cha
rakter ogólny rozwoju społecznego _ poprze
dniego stulecia. Wojna nie zdaje się zapo
wiadać zasadniczej zmiany tego charakteru. 
Formy polityczne a nie tendencyo społeczne 
zostaną przez nią zmienione. Jest ona niby 
dalszem, niezmiernie potężnem pchnięciem 
wiosła w kierunku wytkniętym przez wielką 
rcwolucyę francuską, a dla nas i przez kon- 
stytucyę trzeciego maja. A że demokracya 
nowoczesna jest równoznaczna z wytężoną 
oracą gospodarczą, więc i przy zawierania 
pokoju sprawom tym" poświęcona będzie 
prmz wszystkich wielka część uw*agi.

świadomość tego widoczna już jest dziś 
powszechnie. Państwa koalicyi odbywają u- 
rzędowe narady nad wspólnym planem po
lityki gospodarczej po wojnie, w państwach 
centralnych obmyśla się organizacyę gospo
darki przejściowej, a z organami rządu współ
działa przy tem ogół biorących udział w wy
twórczej pracy gospodarczej, zorganizowa
ny w specyalnych obszernych związkach.

Wypada i nam przystąpić co najprędzej 
do określenia naszych planów gospodarczych 
na czas powojenny i sformułowania, wyni
kających z planów tych postulatów. Żąda
niu temu przeciwstawia się bardzo często 
Klanie, ż© niepodobna układać planów poli
tyki gospodarczej, skoro przyszłe warunki 
naszego bytu politycznego są jeszcze tak  bar- 

%r nieokreślone.
Narzut ten jednak z równą dusznością 

dotyczy dzisiaj wszystkich uwikłanych w 
wojnie narodów. Któryż r. nich zdoła dziś 
określić, jak  pobiegną granicę jego kraju, 
gdy wBzyBtko zależy jeszcze od ostrza ba
gnetu i od napiętej oięciwy woli walczących? 
I właśnie jako wyraz woli mają dziś wagę 
programy polityczne I gospodarcze. Wyaik 
.wojny wskaże tej woli możność urzeczywist
nienia się w mniejszym lub większym sto 
pniu, ale treść jej powinna W ć̂ już zawcztt- 
Bu skrystalizowana. I to nie tylko w najogól
niejszych, wkraczających w dziedzinę teoryi 
Kursach.

>W państwach' centralnych’ mówi się już 
I myśli o szczegółach planu gospodarki po
wojennej. Związki gospodarcze: meinieeko- 
austryacki, niemiecko-węgierski i t. p. pom
p u ją  w swych wydawnictwach i na swych 
fobradach systematycznie kwestye gospodar
nie Europy środkowej ze swego punktu wi
dzenia. Mówi się więc o ukształtowaniu środ- 
kowo-suropejskiej sieci dróg wodnych, wcią- 

J‘.e naturalnie w ten system i nasze rzeki 
przesądzając ich rolę w tym systemie bez 

Napytania nas. Do przodstawienia w tej spra- 
(Wte interesów galicyjskich poczuła się wpra
wdzie Izba handlowa krakowska, ale ponie- 
yn i kwestyi kanałów nie mamy dostatecznie 
rozpatrzonej i przesądzonej wśród siebie sa
mych, więc w odnośnych obradach wzięli u- 
iflział taki© pr&dstawiciele miasta Oświęci- 
juia, występując z odmiennemi od przed
stawicieli krakowskiej Izby handlowej i prze
mysłowej wnioskami.

Mówi się w związku z zagadnieniami t. zw. 
„'gospodarki przejściowej11 o międzypaóstwo- 
jwem syndykalizowaniu niektórych przemy
słów. W razie urzeczywistnienia tych planów 
jM my poczniemy? Wobec dotychczasowej 
bezczynności, zaczniemy zapewne dopiero 
Wówczas, gdy się już znajdziemy w trybach 
jprganizacyi nie liczących się wcale z naszem 
Istnieniem, protestować, zabiegać, żądać 
koncesji a przedewszystkiem naffiekać.

Najważniejsza zaś, i e podczas gdy tam 
bświetla się sprawy gospodarcze i formułuje 
|ię  postulaty polityki ekonomicznej z pun
ktu widzenia ,,środkowo-europejskiego“ u 
pąs wciąż jeszcze niema poważniejszej próby 
Ujęcia zagadnień gospodarczych z polskiego 
punktu widzenia. Jest to błąd nawet polity
czny. Bo opracowanie programu gospodar
czego, przyczyniłoby się i do spopularyzo- 
(wania idei politycznych; dałoby im szerszy 
Jturs i mocniejsze oparcie w narodzie.

Kasze organizacyę gospodarcze, jak To
warzystwa rolnicze i gospodarskie, Izby han
dlowe i przemysłowe oraz rękodzielnicze, 
Centralny związek przemysłu fabrycznego — 
ple zdradziły się dotąd z żadnem usiłowa
niem zbadania _ chociażby lub oświetlenia 
t  punktu widzenia programu naszej przyszłej 
polityki ekonomicznej zagadnień gospodar
czych w obręb ich działania wchodzących,

Sie mówiąc już o inauguracyi jakiegoś czyn- 
ego przygotowania do przeprowadzenia ta 

kiego programu.
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W  zakresie badań I propagandy zagadnień 
gospodarczych spotykamy się z inlcyatywą 
jednostek (prof. Bujak) lub organizacyi ta
kich jak N. K. N. łub Komitet Obywatelski 
odbudowy wsi i m iast

Fublikacye podobnych instytucji z natu
ry rzeezy muszą nosić albo pewien charakter 
agitacyjny — i to nie zawsze w odniesieniu 
do własnego społeczeństwa — albo też qj?ra- 
cać się raczej w obrębie kwestyi teoretycz
nych, bo brak im podłoża interesów jakiejś 
grupy gospodarczej, podłoża, z którego je
dynie wyrastać mogą realne pierwiastki pro
gramów polityki ekonomicznej.

Znacznie odmiennie ł lepiej przedetawia 
się pod tym względem sprawa w Królestwie, 
gdzie odznacza się zwłaszcza wybitna dzia
łalność Twa przemysłowców Królestwa Pol
skiego. Opracowuje ono podstawy przyszłej 
polityki przemysłowej w postaci stu czter
dziestu ośmiu monografij poszczególnych ga
łęzi przemysłu tej dzielnicy, bada taryfy cel
ne i systemy podatkowe państw ościennych, 
ogłosiło już tak  poważną pracę, jak „Bilans 
handlowy Królestwa Polskiego11, wydało roz
prawę inż. T. Kociatkiewicza p. i. „Stan sie
ci kolejowej Królestwa Polskiego przed woj
ną r. 1914“ i przygotowuje wiele innych cen
nych przyczynków do konstrukcji przyszłe
go programu naszpj polityki ekonomicznej.

Podobnie postępuje „Stowarzyszenie tech
ników”, które Jeszcze w roku 1915 pomyśla
ło o opracowaniu szeregu odczytów na te 
mat uprzemysłowienia ziem polskich, wyda
nych następnie w 2 tomach i które na urzą
dzonym przez siebie nadzwyczajnym zjeż- 
dzle techników polskich w kwietniu r. b. po
ruszyło szereg doniosłych zagadnień gospo
darczych. Musimy i my Jf naszej dzielnicy 
stworzyć koniecznie odpowiedniki tych przy
gotowań. Ale do tego trzeba nam stosowne
go organu.

Jak  widzieliśmy, istniejące organizacyę go
spodarcze, częściowo zapewne wskutek prze
ciążenia zadaniami administracji wojenno 
gospodarczej, nie myślą o zagadnieniach go
spodarczych przyszłości. Przy opracowywa
niu tych zagadnień nie ffbżna się wyrzekać 
ich udziału, gdyż one mają pod nogami real
ny grant Interesów, ale potrzebna jest jakaś 
crganizacya nowa, aby w obrębie tych inte 
resów zachęcić je do wyjrzenia poza dzisiej
szą przemijającą codzienność, aby scałkować 
z ogólniejszego punktu widzenia Ich wnioski 
podyktowane jednostronnością, cząstkowych 
Interesów. Potrzeba ta  dojrzała nareszcie i 
przeniknęła w szersze warstwy naszych dzia
łaczy gospodarczych, bo oto powstaje u nas 
„Związek niezawisłości gospodarczej11.

Życzyć należy, aby znalazł on w swej dzia
łalności drogę śmiało w dal sięgającą a re
alną, aby potrafił rozumnie ustosunkować 
się do Istniejących już organizacyj gospodar
czych — podniecić i uzupełnić ich pracę, 
przedewszystkiem zaś aby potrafił doprowa
dzić do współdziałania organizacyę analogi
cznych Interesów gospodarczych w różnych 
dzielnicach ziemi naszej, tworząc w ten spo
sób podwaliny pod rychle powstanie ogól- 
RÓgo „Polskiego związku gospodarczego”.

Al. Szczepański.

)■
„Beri. Tagbl.“ teraz dopiero podaje 

następujące szczegóły walk pod
Dzwiriskiem.

(*) VV otatmeh. dniach lipca przygotowali 
Rosjanie na południe od Dźwińska atak  na 
pązycye niemieckie, wzorowany na syste
mie francuskim. Mieli oni zamiar, jak wyni
ka ze znalezionych rozkazów, równocześnie 
nacisnąć front, gen* Eichliora# w trzech pun- 
ktachj pod  ̂ EźwiAsŁiern. i
Smorgęniami. W razie przełamania go, był
by zwinięty na południe i północ. Według 
metody gen. Nivelle wybrany został w fron
cie niemieckim odcinek ściśle znaczony, 
gdzie po wielkiem przygotowaniu ogniowem 
przeprowadzono atak. Teren wybrano na 
przestrzeni 15 kim. przy linii kolejowej 
Dźwińsk-Wilno na północ od jeziora Gateni 
aż do rzeczki Laukessy. Ustawione tu było 
sześć dywizyji w trzech grapach. Każda dy- 
j iz y a  miała dwa pułki w pierwszej linii, 
dwa w drugiej, a cztery w trzeciej. Pomie
szczono je w specyalnym systemie rowów, 
wybudowanych według systeinuSfraneuskiego 

zastosowanego pod Verdun. Każda grapa 
miała dywizyę piechoty w rezerwie, oprócz 
tego przygotowano kilka dywizyi kawałeryi 
do pościgu. Środek frontu atakowego two- 
rzył I korpus rosyjski, z t. zw. batalionem 
śmierci złożonym z ochotników mężczyzn, 
kobiet i marynarzy floty bałtyckiej. Celem 
ataku było zdobycie nówej linii, która objo- 

| łaby teren jezior na zachód od jeziora Dry-

światy. S króciłby  to Unię frontu 'rosyjskie
go w tem miejscu o kilkanaście kilometrów, 
a w posiadanie oddało im teren 12 klin. głę
boki a  15 kim. szeroki Zarazem usadowie
nie się między tymi jeziorami byłoby powa- 
tnem zagrożeniem frontu niemieckiego, za
równo na północ jak i na połudrut.

Każda dywizya, a  nawet pułk miały do
kładnie wyznaczony zakres swego ataku- 
Oały odcinek, który miał być wzięty, został 
podzielony na trzy części; pierwszą miała 
zdobyć pierwsza linia, drugą draga, a resztę 
owa silna rezerwa każdej dywizji.
■ Pirftygotowanie do ataku było staranne 1 

trwało przeszło miesiąc. Pirzez 48 godzin 
500 armat i mnóstwo miotaczy min biło hura
ganowym ogniem. Miejsca do uderzeń pie
choty wybrano bardzo zręcznie, co wskazy
wało, że atak  prowadzą oficerowie koalicyi 
Wojska gon. Darniowa szturmowały po 
CKtery i pięć ra&y, prowadzone przez ofice
rów, Idących na caele. Ostatecznie jednak 
Niemcy kontratakami odzyskali każdą u- 
traconą. pozycyę. Batalion śmierci w brawu
rowym wypadzie dotarł aż do drugiej linii 
obronnej niemieckiej, został jednak odrzu
cony. Ogień artyleryi niemieckiej kierowa
ny przez lotników poczynił w szeregach ro
syjskich olbrzymie spustoszenia. Między ofi
cerami zginął także komendant jednej dywi
zyi. Jak  obliczają, Rosyanie mieli około
20.000 rannych i rabityeb i zaprzestali 
ataków nie osiągnąwszy żadnego zysku te
renowego.

Ku poznaniu ziemi naszej*).
Nie ulega wątpliwości, 'te Istnieje dziś u 

nas g ł ó d  r z e c z y p ó l e k l c h .  Usiłujemy* 
zdać sobie sprawę ze wszystkiego, co nasze: 
czem jesteśmy, cośmy stwoirzyli dla siebie i 
ludzkości, czego naim hic dostaje, coby nale
żało zmienić, a co utrwalić, z czem rozpocząć 
nową, oby pełną życia i sit twórczych epokę 
prawdziwego bytu po długiej niewoli, wege- 
tacyi ledwie, podczas której wysiłki wszelkie 
dla przetrwania wytężać trzoha było.

Głód ton powszechny zaspokoić starają się 
na wszystkich polach ludzie m ający potrze
by narodu; artykuły w prasie codziennej, wy
kłady różnych dziedzin wiedzy i życia, bro
szury/i książki i wielkie dzieła, których po
wstanie w czasach światowej wojny toczonej 
w wielkiej części na naszych ziemiach, cudem 
się prawie wydaje, oto dowody tych usiło
wań. Szczególną uwagę poświęcono tu — i to 
słusznie — krajoznawstwu, te  przypomnę 
tylko z Warszawy Janowskiego, z bliższych 
nam nazwisk profesora E. Romera: do nich 
przybywa obecnie Stanisław Pawłowski.

A wrażenie to korzystne i Bilne. Składają 
się na nic co prawda autor i wydawca; o 
książce bowiem w nagłówku wymienionej 
mowa, k tórą prof. dr. Stanisław Pawłowski, 
docent geografii na wszechnicy lwowskiej, 
napisał dla długo już zaszczytnie na polu wy- 
dawniczem znanej firmy nauczycieli szkół 
wyższych we Lwowie, która obecnie jako 
„Książnica Polska T. N. S. W,11 dawno rozpo
częte dzieło prowadzi dalej.

„Książnica14 wydała najpopularniejszą 
dziś w Polsce mapę „wojenno polityczną1 Pol
ski Romera, jej nakładem jawi się obecnie 
„Geografia Polski11, najwybitniejszego ucznia 
Romera, która śladem tej poprzedniczki dojść 
winna wszędzie, dokąd tamta dotarła, choć
by nie w takiej ilości (50.000). A możeby na
leżało życzyć właśnie, aby osiągnęła tamten 
rekord, skoro to pierwsza geografia Polski... 
dla wszystkich, a przynajmniej dla ogółu wy
kształconego, dla całej inteligencyi polskiej, 
lektura prywatna dla ucznia zakładów nau
kowych każdego typu od poziomu szkoły 
średniej wzwyż i książka do czytania w ka
żdej porze dla Polaka chcącego bez zbytnie
go trudu poznać ziemię swoją z calem jej bo
gactwem od gó" karpackich po Bałtyk, od 
Odry do Kurlandyi i morza Czarnego, ze 
wszystkiem, co w niej się mieści i na jej po
wierzchni rozwija, rzeźbę jej i geograficzne 
krainy, morze polskie, wody i bagna, roślin
ność i zwierzostan, krajobrazy i mieszkańca 
z jego życiem gospodarczem i kulturą, przy
rodzone podstawy wreszcie jej politycznego 
i gospodarczego rozwoju.

Wszystkie te działy omówione tak swobo
dnie, jak mówi człowiek wykształcony o rze
czach. które poznał dokładnie, a wynikami 
tego poznania dzieli się ze swoimi, ilustrując 
ważniejsze ustępy starannie dobranemi o- 
brazkami w* tekście i na osobnych kartkach, 
trudniejsze rysunkami objaśniającymi dowo
dnie każde takie twierdzenie, z którem niefa
chowiec może rzadko się spotyka albo od

*) St. P a w ł o w s k i  — O e o g r a f i a  P o l 
ski .  Lwów 1917. Kskjżnioa Polska Towarzystwa
nauczycieli szkól wyższych.
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fttóińw fczlolnycb' kapomnlał, lub nawet go 
nł* był nigdy aotąd słyszał, t  czem także li- 
MJ iię autor, bo dodał na końcu książki na 
dwu ftronicach Błowmczek objaśniający wy- 
r « y  techniczne. ? ^

Trzynaście arkuszy czystego wyralnego 
druku na matowym kredowym pagerze, u 
rc*tmaioonego pomysłowo .wspomnianemi wy
lej llu6tracyaml bawiąc eml i tajmująoem! na
prawdę Oko I wyobraźnię czytelnika, prze
biega sle z prawdziwem zajęciem — & od- 
kładając książkę po pierwszem czytaniu, po
stanawia się wrócić do niej, ile razy usły
szy się coś o ziemiach Polski, o czem się ma 
niedokładne tylko wyobrażenie, kiedy bę
dzie się chciało widzieć Kslężaka czy Pole 
szuka, przypomnieć sobie krajobraz pojezie
rza mazurskiego ezy .Ukrainy, okolice Po
dola czy roślinę tatrzańską, uprzytomnić stan 
rolnictwa czy rozwój różnych gałęzi przemy
słu, w którejkolwiek dzielnicy i L d.

A w p tę p u b  każdy tak? szczegół w „Geo 
grafii Polski4 Pawłowskiego tak  wyraźnie,. 
Jak na ciemnem tle ckładk* złota wyspa ziem 
Polski na konturach planiglobu, nad którvm 
unosi się złota także korona Jagiellonów. 
Oby one wszystkie stały się naszą własno
ścią, obyśmy za pomocą tej książki napra
wdę poznali ziemię naszą — umiłowanie jej 
wtedy obok podstaw naturalnych zdobędzie 
silną nową podstawę: .w i e d z y  o naszej oj
czyźnie. V •• -**

Pierw8se ‘wydanie (wytworne) tej książki 
w 8000 egzemplarzach rozeszło się jo i wo
bec niezwykle, nizkiej na obecne stosunki 
ceny (T K) prawie zupełnie mimo, U  wła
dze praskie wzbroniły jej wstępu tu. teren 
swej okupacyi w Królestwie; obecnie jawi 
się tańszo wydanie oprawne, w którem tylke 
Ilustracyjne wkładki wykonane są na pa
pierze kredowym, tekst cały i pomniejsze 
liustracyg pa tańszym w cenie 6 K za egzem 
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Amerykanie nie próżnują. 7
Istną klęską dla prasy polskiej jest pozba

wienie jej dopływu pism zagranicznych 
z których tylko dorywczo korzystać może- 
my, powtarzając za przedrukami niemiecki
mi z Rzeszy. Czasem ciekawe i pouczające 
wiadomości przynosi oficyalna „Konsul'ir 
Korrespondenz*1 e  dziedzin gospodarczych 
zamieszczająca w jednymi z ostatnich nume 
rów artykuł omawiający rozwój przemysłu 
w Ameryce w czasie wojny. Nadmiar pienią
dza nagromadzonego w czasie wojny pod
niósł produkcyę amerykańską do szczytu 
rozwoju. Rozszerzono wszystkie niemal za
kłady, aby podołać mogły rosnącym potrze
bom krwiawiącej i pozbawionej sił roboczych. 
Europy, powstały też liczne nowe fabryki, 
wyposażono w' najnowsze urządzenia maszy
nowe dla wyzyskania czasu i popytu, który 
rósł i  dnia na dzień.

Użycie płynącej strugi pieniądza powołało 
do iycia liczne nowe towarzystwa akcyjne 
skupiające w swem ręku produkcyę, na k tó
rą od wybuchu wojny przeznaczono ni mniej 
ni więcej jak tysiąc milionów dolarów (t. j. 
według obecnego kur6u 12.000 milionów ko
ron) z czego połowa zużytą została dla po
większenia produkcyi olejów mineralnych. 
W roku 1916 powstało takich zakładów 240 
z kapitałem zakładowym 430 milionów dola
rów. Zachęciło do tego masowe zużywanie 
oiejów mineralnych dla popędu motorójy, i 
wzmożone potrzeby walczących państw.

Olbrzymie sumy kapitału pochłonęły nowo 
założone fabryki amunieyi i budowa okrę
tów na co przeznaczono 108 milionów dola
rów, zaś w przemyśle chemicznym ulokowa
no 170 milionów dolarów. Pozatem olbrzy
mie sumy zinwestowano na powiększenie 
istniejących zakładów fabrycznych, których 
cyfry wkładów nieznane są dotychczas. — 
W takich warunkach rozkwitu produkcyi 
amerykańskiej zaskoczyła ją wypowiedzia
na przez Amerykę wojna, której zadaniem 
będzie spełnianie nadał roli arsenału dla 
swych końtrabantów,- dostawczym wszela
kiej produkcyi i żywicielki.

Ja k  się przekonujemy z zestawień cyfro
wych podanych przez „Konsular Korrespon
denz'4 kwestya podrożenia najważniejszych 
artykułów żywności przedstawia się nastę 
pująco:

W czasie od 15. sierpnia 1914 do 1, gru
dnia 1916: mąka pszeniczna kosztuje dwa ra
zy tyle co kosztowała przed w-ojną, mięso| 
pozostało w tej samej cenie, mleko 1 i pół1 
razy, jaja 1 i pół, niasło 1/3 więcej, fasola 
i groch 2 razy, ziemniaki 3 razy.

Jak  z Amsterdamu Jo Konsular Korres
pondenz44 donoszą, w cenach frachtu nie za
szły żadne różnice, większe natomiast zna
czenie ma kwesiyu tonaży, którą w stosim-

tu  ’do wzrastających’ potrzeb niemożna w ró
wnej mierze tak szybko podnieść. Ameryka 
zarabiała potężnie w czasie wojny i zarabiać 
te i będzie nie mniej w czasie pokoju, bo nie 
teoretycznie tylko lecz także praktycznie 
przysposobiła się do tego, by być dostaw- 
czynią Europy, która nieprędko zdoła uru- 
chpmić zamarłą swą produkcyę. . . .  R. W.

ę Dom Windsorów.
(*) Jak  niedawno pisma doniosły, król an

gielski Jerzy Y. zmienił nazwę domu królew
skiego z niemieckiej na angielską i nazwał 
się „Windsor44, Sprawa ta  wymaga pewne-

fo objaśnienia. Właściwością angielskiego 
omu królewskiego jest, że wskutek tego, 

i i  kobiety obejmować mogą tron, nie tworzy 
on organizacyi majoratowej. Zmiana ta  da
tuje Bię od r. 1837 L j. chwili wstąpienia na 
tron królowej Wiktoryi. Przez takie obsa
dzenie tronu zostały od niego odsunięte d kie 
linie ks. Cambridge i Cumberland, którzy, 
byli młodszym; Bynaml Jerzego ks. Kontu. 
Ponieważ zaś królowa .Wiktorya wyszła zą 
mąż za ks. Alberta Sachaen-Kofcurg-Gotha, 
zostali członkowie linii Koburg, w pierwszym 
rzędzie członkami angielskiego domu panu
jącego. ; . t ' ;  ■

Związek Cumberlańdów z Niemcami nie 
został jednak zerwany. Przeciwnie byli oni 
Królami Hannowera aż do r. 1866, w któryną 
Hannower stracił samodzielność. Od r. 1913 
panują zaś w Brunświku po wygaśnięciu 
starszej Unii Wolf®., Tron sasko-kobursko- 
gptajski po bezpotomnej śmierci ks. Ernesta 
u-go został na radzie familijne) odoytej pod 
praewodnictwen królowej Wiktoryi oddany, 
najpierw ks Alfredowi z Edynburga, a po 
jago śmierci ka. Albany, .

Ponieważ obsadzanie tronu księstwa nie
mieckiego przsz obcokrajowców było sprze-’ 
ezne z uczuciami narodowemi, uchwalił sejm 
turyngski, te  w przyszłości wykluczeni są' 
od tronu ci członkowie rodziny panującej, 
którzy należą do państw, prowadzących 
wojnę z Niemcami. Nie naruszono jednak 
przez to prawa Ich przynależności do domii 
Koburgów. W Niemczech Istnieje jednak 
domowe prawo domów panujących, te  pre
tendować do tronu mogą tylko ci książęta, 
którzy zawarli małżeństwo z równoważny
mi pod względem praw domanM. Tego prawą 
w Anglii nie ma i dlatego królTerzy V ożenił 
się z niższą od siebie w hierarchii ks. Ma- 
ryą Teck z linii wilrtemberskiej, podobnie 
syn ks. Connaugth ks. Artur ze swą krewn# 
księżną Fife. Dom Koburgów miał wskutek 
tego tylko trzech przedstawicieli w Anglią 
którzy posiadali pełne prawa członków ro
dziny panującej, mianowicie tamego króla 
Jerzego, ks. Connaugth t ks. Artura, Ich 
dzieci bowiem już prawa te utraciły , ; *

W czasie wojny, wskutek ahtyniemię5 
ckiej agitacyi, doszło do ciekawych zawj- 
kłań. Córki królowej W iktoryi wyszły ra  
mąż do Niemiec, jedna za ks. Argyll, draga 
z& ks. Szleswigsko-Holsztyńskiego zaś trze-) 
cia za ks. Battenberskiego. Dalej jeden z ks.! 
Fife ożenił Bię ** córką króla Edwardą,1 
Wszystkie te konneksye okazały się bardzo 
„niebezpieczne44. To też zmieniono nazwiska 
ks. Teck, ks. Wflrrembersldej i ks. Bzleswig- 
sko-HoIsztyńskiej na czysto angielskie. Tak" 
królowa hiszpańska, która pochodzi z \r i-  
gielskiej linii Battenbergów nazywa się p łu 
cnie ks. Battenmountani.

W boncu i kroi Jerzy  uznał, zc i on powK 
nien ofieyamie wyrzec się Koburgów i zmie
nił nazwisko rodowe na Windsor. Tem Sa
mem w Anglii powstaje nowa rodzina panu
jących. Przypomnieć należy, że po nor- 
mandzkich Plantagenetach, ‘władza*'~kró- 
lewska angielska 7 Yorkskiej linii tychże 
przeszła na dom Tudorów, od tych na Stuar
tów, potem na W elf o w a wreszcie tor dom 
Koburgów, --«cw

Podobnie przemianę nazwiska^ Swojego 
czasu przeprowadzono w Rosyi, gdzie rosyj
scy Holsztyńsko-Gottorpscy potomkowie zo
stali Romanowami, gdyż tylko w linii żeń
skiej, o ile Paweł L był na prawdę syn* 
Piotra IIL i Katarzyny U., przez matkę sP 
tra III. byli spokrewnieni z domem Roń 
nowów.

liie skracać dzieciom wakacji.
Ze sfer rodzicielskich piszą nam:
W  czerwcu br. rozeszła się pogłoska o wcze 

śniejszem zamknięciu roku szkolnego z powo 
du złej aprow izacji w miastach i  ułatwieni; 
dzieciom wyjazdu na wieś celom odżywieni: 
ich tamże. Owo zamknięcie zostało wszakż< 
tak  załatwione, źe młodzieży nie przynieśli 
żadnej korzyści, bo wcześniej w ystąpiła tytki



r**-
SĆ taHch, którzy alg od nauki wywinąć 

nęli i którzy mimo zwolnienia przeważni© 
5a braku miejskim zostali. Taki był skutek po- 

Itrtflcznego załatwienia projektu miast przez 
W^aizę szkolną. Obecni© czytamy ooś wręcz 
przeciwnego. Z Wiednia przychodzi wiadomość, 
j£a wakacyo mają się skończyć 15. sierpnia, a 

w tym calu, żeby w zimie zamknąć szkoły 
ąolem oszczędzenia opału. Ze różne oszczę
dności są pożyteczne, temu nikt nie przeczy; 
tych oszczędności nauczyliśmy się wiele, nar 
wet za wielo, a więc oszczędzamy mydła, pa
pieru, butów, jedzenia, opału, światła tód. Jest 
jednak pewna oszczędność która jest wy
stępna i którą potępić nałely, a tą jest oszczę
dzanie tego, co dzieciom naszym do zdrowia 
konieczne. Po dwu latach nędznego odżywiar 
ą:a się, teraz gdy zdrowotność obniżyła się, a 
Śmiertelność wzrosła niepomiernie, zwłaszcza 
wśród dzieci, teraz mamy skracać fan wakacye, tj.

t, co je do równowagi w zdrowiu przyprowadzić 
oże! Różne „względy11 bierze się w rachubę, ale 
wzgląd na zdrowie stale bywa pomijany.' Wę

gle ■— a zdrowie dzieci, któreż według władz 
Szkolnych ważniejsze? Lecz tę obawę można- 
by uważać za niepotrzebną łub przesadną wo
bec tego, że młodzież za 2 tygodnie urwane 
9 wakacyi będzie mieć miesiąo feryi nadpro
gramowych w zimie. Tak jednak nie jeet es 
1 to tak ze względu na młódź miejską, jak i 
wiejską. Pierwszej pobytu na w a nic ni© za
stąpi. Kto jej w zimie i w jakiej poetad da re
kompensatę za stracone odżywiani© eię, wła
śnie po zbiorze produktów, za dostatek nabia
łu, owoców, kto za stracone słońce, powietrze, 
kąpiel, las i całą przyrodę? W zimie miesiąo 
Wolny nie da dzieciom tego, co tydzień w le
ci© na wsi spędzony. A i wiejskie dzieci ponio
są  stratę wielką. Bo gdzież spędzą one ten wol
ny miesiąc, jak nie w zatęchłej izbie, zbite w 
gromadkę koło ognisk a?

Pomysł skrócenia wjtkaeyi dla oszczędzenia 
Opału jest niefortunny i szkodliwy, zwłaszcza 
teraz, gdy ratowani zdrowa przyszłych na
szych pokoleń jest sprawą najważniejszą. 
"Wzgląd zdrowotny jest w tym wypadku wyż
szy od naukowego. Wakacyi pod żadnym war 
mnkiern skracać nie możemy, bo byłoby to 
aktem przemocy, dokonanym nad przyrodzo- 
nem prawem naszych dzieci. Jeżeli w&li w zi
mie braknie, to szkoły się zamknie czy to od 
wypadku do wypadku, jak w ubiegłym roku, 
Czy też ogółem każe się je zamknąó np. od 7 
do 3i stycznia, a możemy być pewni, ie przez 
to wiedza przyszłych pokoleń wcale się nie 
Obniży. Może ta okoliczność, że ministerstw em 
oświaty kieruje nasz rodak, wpłynie na to, ie  
projekt niefortunny nie przyjdzie do skutku i 
nie odwoła naszej dziatwy ze wsi w chwili, gdy 
właśnie brzmi u nas haąjp: dzieci na wieś! 
Szkoda, ie w Austryi fRnisterstwo zdrowia 
publicznego jest dopiero „in statu nascendi"; 
gdyby już istniało, miałoby doskonałą sposo
bność do protestu przeciw rozporządzeniu 
jrładz szkolnych.

Ale przecież najwyższą władzą nad dziećmi 
fczkołnemi są ich rodzice; ta władza zatem mó
wi do władz od biurka; protestujemy przeciw 
zamachowi na zdrowie naszych dzłcct, nie zga
dzamy się na to, aby dzieciom naszym skra
cać wakacyel

MAŁY FELIETON.

Historya.
Gdy miody ksfąię Zemir wstąpił na tron perski 

po swoim ojcu, kazał zawezwać wszystkich człon
ków akademii mego królestwa i zebrawszy ich 
mecze:

— Doktor Zeb mój nauczyciel mówił mi, ie 
(jdyby władcy byK oświeceni przykładem prze
szłości, popełnialiby mniej błędów. Dlatego też 
ęheę statlyowaó dzieje ludów. Polecam wam uło- 
iyó łristoryę powszechną i ostrzegam, abyście ni© 
ważnego nie opuścili

Uczeni obiecali zastosować się do życzenia wład
cy 1 odszedłszy zabrali się natychmiast do dzieła. 
Po dwudziestu latach stanęli przed królem, przy
wiódłszy ze sobą karawanę złożoną ■ dwunastu 
wielbłądów, ■ których każdy niósł 500 tomów. 
Sekretarz akademii upadłszy na stopniach tronu 
odezwał się w te słowa: * ?
I — Najjaśniejszy panie, członkowie akademii 
twojego królestwa m&ją zaszczyt złożyć u twych 
Stóp historyę powszechną, którą napisał dla Wa
si ej Królewskiej Mości. Obejmuje ona sześć tysię
cy tomów i zawiera wszystko, cośmy byli w sta
nę zebrać o obyczajach ludów i zmiennem szczę
ściu eesarstw. Załączyliśmy dawne kromki, które 
się szczęśliwie dochowały t objaśniliśmy je Lct- 
oemi uwagami, tyczącem się geograflj, chronologii 
1 dyplomacji. W3tęp i przedmów* same tworzą 
jbccemśę jednego wielgłąda, uzupełaieua ąaś dźwig: 
I trudem drugi wielbłąd.

Król odpowiedział: _____
— Panowie, dziękuję wam aa trud, któryś cle so  

Ue zadali. Ale jestem bardzo zajęty troskami pań- 
StwowemL Zresztą postarzałem się przea ten czas 
gdy wyście pracowaŁ Stanąłem, jak mówi poeta 
perski w środku drogi życia, a przypuściwszy, że 
umrę w pełni dni swoich, to nie mogę się spodzie
wać, abym miał czas na czytanie tak długie] hi
storyk Złoży się ją w archiwach królestwa. Ze
chciejcie zrobić mi z niej wyciąg bardziej zasto
sowany do krótkości ludzkiego żywota.

Akademicy perscy pracowali znowu dwadzieścia 
lat; następnie przynieśli królowi tysiąc pięćset to
mów na trzech wielbłądach.

— N̂ajjaśniejszy panie, rrtczo wieczysty sekre
tarz osłabionym głosem, oto nasze nowe dzieło. 
Sądzimy, że nio istotnego nie opuściliśmy.

— Być może, odpowiedział król, ale ja tego czy
tać nie będę. Jestem stary; długie przedsięwzięcia 
tde odopowiadają memu wiekowi; skróćcie jeszcze 
raz i śpieszcie się.

Śpi es żyli eią tak, ie w przeciągu dsłeftiocfu li4 
powrócili prowadząc młodego słonia, któiy dźwi
gał pięćset tomów.

u.... .i ......i

Pochlebiam sobie, Żem był zwięzły rzecze 
wieczysty sekretarz.

—- Za mało nim byłeś — odparł król. «* Jestem 
Już u końca mego życia. Skróćcće przedmiot jesz
cze więcej, jeieS chcecie* abym posnął, zanim 
umrę, dzieje ludzkości.

Po pięcSu latach ujrzano przed pałacem wieczy
stego sekretarza. Idąo o kulach, trzymał za uzdę 
osiołka, który niósł na grzbiecie dużą księgę.

— Spieszcie się — rzecze oficer — król umiera. 
I Istotnie król byl już na łożu SmieroŁ Obrócił 

tu akademikowi i jego dużej księdze swój prawie 
zgasły wyrok 1 rzeki ■ westchnieniom:

~  Umrę więo, nie poznawszy dziejów ludzkości! 
“ 1 Najjaśniejszy panie —- odpowiedział uczony, 

prawi© jak on umierający streszczę cl Ją w 
trzech słowach: „RodzlH się, oierplell, umierali11.

W ten sposób król Persów poznał pod konie© 
życia dzieje świata,

'Anatol Franca,

K R O N I K A .
Wschód słońca o godz. 5*14 r. 
Zachód „ „ 8*19 w.
Długość dnia gedz. 10 m. 09. 
Najniż. ciepłota 181, najw. 351. 
Prognoza: Deszcz,,

21 tołaśtS.
DUCH LEGIONÓW POLSKICH. „L Kuryei 

Codzienny11 zwiódł się do bawiącego chwilowo 
w Krakowi© brygadyera p. Bolesława RojI z 
prośbą o scharakteryzowanie obecnego nastroju 
w Legionach, na co otrzymał pismo, które ni
żej zamieszczamy:

,Region, twór dobrych porywów kształto
wał eię w dwuletnim ogniu, dostosowując or
ganizm do wrogich warunków bytu.

Nie Istnieje w Legionie jakiś „duch uporulł, 
rozwinął się natomiast w wysokim stopniu zmysł 
samozachowawczy. Dzięki temu przetrwał Le
gion trudny i długi czas, a jeżeli Polsce zaełuźył 
się, to właśnie w taJkim składzie i stanie, w ja
kim tyje. —- Z d r o w y m  z a t e m  jast  d u c h  
L e g i o n m

Czy Legion O budowie i „duchu" idealnie 
koszarowym- przetrwałby był bez uzupełnień 1 
ozy spełniłby swe zadanie?

W  L e g i o n i e  p a n u j e  d u e h  ż e l a i n e ]  
k a m  c ś c l  I r y g o r u .  — Nie znanym mi jest 
i ni© Istniał ze strony oddziałów Legionu wy
padek nie spełnienia rozkazu.

Na froncie oddziału leg. bez wyjątków na 
rozkaz wiernie I chętnie umierały, obecnie po
za frontem są wzorem służbistoścl, co wybitni 
przełożeni, dowód zcy a l k .  armii austrorwęg„ 
a taki© niemieckiej rozkazami stwierdzili.

To też zapewne tak zdrowy i odporny na 
wrogi© warunki czasów wojny organizm będzie 
troskliwie i oszczędnie zachowanym, zwłaszcza 
wobec nigdy nie dającej się dokładnie przewi
dzieć przyaźłośd11.

Pismo to zasługuje tcsribsrOzfe] u* uwagę,
ża brygady er p. Roja znanym jest s tego* ii 
w pralkach, jego komendzie powierzonych, u- 
trzymywal Istotni© karność i rygor, zna więc 
różnicą między karnością 1 niekamośdą. Ponad
to brygadyer p. Roja nie należy do żadnego 
z politycznych obozów.

KOLONIA LECZNICZA POD WEZW. SW. 
JÓZEFA W RABCE. Piszą nam: W dniu 31. 11- 
pca wyjechała druga, partya złożona a prze
szło 90-chi dzieci krakowskich do kolonii lecz
niczej pod wezw. św. Józefa w Rabce. W przed
dzień wyjazdu przeprowadzili badanie lekarskie 
dziatwy p. Dr. O. Lang, dyrektor szpitala św. 
Ludwika ! kternowmk kolonii wraz ■ p. Dr, 
Wyżykowsfeą-Mlchejdziiią* W podróży do Rab
ki towarzyszyli dzieciom, oprócz SS. Miłosier
dzia p. dyr. Mieczysław Sędzimir I Dr. O. Lang. 
Jeśli i tym razem udało się zwalczyć trudności 
aprowłzacyjne, jeatto zasługą dobrej woli i nie
zwykłej obywatelskiej uczynności jv Kacz
kowskiego, radcy namiestnictwa przy ck. Urzę
dzie gospodarczym, Konsystorza Biskupiego i 
p. radcy Gorgosza.

PROMOCYA. P. Mieczysław Bieńkowski, ro 
dem s Warszawy, otrzymał w Uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktora wszech nauk le
karskich.

KURS OCHRONIARSKI. Drugi roczny kura 
dla kierowniczek ochron pielęgniarek dziecię
cych, ora* wychowawczyń domowych przy poL 
Związku mew. każ. rozpocznie się d. 10 wrze
śnia b. r. pod kierunkiem p. A. Winiarzowej. 
Na kura przyjmuje się osoby od lat 19 do 85. 
Wymagane jest ukończenie eonajmnlej 3 klas 
wydziałowych, albo złożenie odpowiedniego e- 
gzanrinu. Na kursie w r, 1917/18 wykładane 
będą: Religia, fizjologia i hygiena ogólna i 
dziecka, psychologia dziecka, pielęgnowanie 
niemowląt, pogadanki przyrodnicze, pedagogi
ka, metody nauczani* I metoda Montessori, 
język polski, ora* literatura wieku dziecięce
go, historya i geografia Polski, ezycie, rysun
ki, modelowani©, wycinanki, slójd, gimnastyka, 
ogrodnictwo, organteacya, i administracja o- 
chroń |  żłóbków. Wykłady teoretyczne odby- 
waó się będą w godzinach popoŁ Wykłady 
praktyczne odbywać się będą: w żłóbku, szpl 
talu św. Ludwika, ochronce i szkółce pokazo
wej w godz. porannych. Zapisy na uczenie© 
zwykłe, ora* na poszczególne przedmioty przyj
muj© od 13 sierpnia dyrektorka kursów, p. A. 
Winiaraowa, ul. św. Jana 18, od godz. 3—4. 
Od 1 września dyrekeya kursów: Franciszkań
ska 1, gbn., Dr Lewicki od 3—5.

„WILKI W NOCY“ T. RITTNERA. W tych 
dniach wyrusza grono wybitnych artystów sce
ny krakowskiej im. JuL Słowackiego tt objazd 
po uzdrowiskach 1 miastach Galicy! ze świetnym 
utworem polskiej twórczości komedyowej z do
by ostatniej, t, j. sztuką T> Rittnera p. t. „Wil
ki w nocy11. Dzięki Imprezie „Krakowskiego 
Biura koncertowego11, które urządza to arty
styczna tournee, pozna pąfrllogpość jf tp w ra.
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Zakopanego, 'Jarosławia, Przeffiyślai, jasła, No
wego Sącza ! Krynicy doskonały utwór, który 
obiegł wszystkie prawi© weny poiskia I będzie 
mleć rzadką sposobność ujrzenia « siebie ze
społu krakowskich artystów, Ensemble tworzą 
pp.» Łuszczkiewiczówna, Wierzejska, Zarzyoka, 
Boócza, Jednowdkl, Gotar, Puchalski i In. 
Tourne© Obejmuje następując© dnie, t> J. dnia
6 sierpnia Tarnów, 7 Przemyśl, 8 i 9 Jarosław, 
11 i 12 Zakopano, 13 Nowy Sącz, 14 Jasło  ̂ 19 
Krynica,

O POCHODZENIE OWOCÓW I JARZYN. 
Namiestnictw© rozporządzeniem * dnia 29 lipca 
b. T, zarządziło, że w celu zapobieżenia nadu
życiom przy drobnej sprzedaży jarzyn 1 owo- 
oów w świeżym stanie, obowiązani są drobni 
handlarze, któisy sprzedają jarzyny I owoce 
węgierskiego pochodzenia, wykazać idę po
świadczeniem © pochodzeniu towaru 1 W^fier, 
wyatawionem przea miejscowy ursąd targowy 
i ©aopatrzonem datą wystawienia. Prócz tego 
przy swojem stanowisku taigowam, obok doty
czących towarów obowiązani są handlarze ei 
wywiesić odpowiednią tablicę * wyraźnym na
pisem: „Owoc węgierski11, względni©: „Jarzy
na węgierska1*. Przekroczenia tego rozporzą
dzenia karane będą grzywną do 5000 kor., albo 
aresztem do 3 miesięcy.

CENY NORMALNE I WOJENNE. Pisma nie
mieckie notują szereg przykładów wprost nie
bywałych wzrostów cen za poszczególne pro
dukty. Tak np. „Aib. Ztg11 zestawia ceny za 
kminek. W r. 1914 płacono za 100 kg. 7C K. 
W r. 1910 oeny doszły już do 300 K. W tym 
zaś roku w lipcu żądano za ozaeki kminek 
1800 do 2000 K za 100 kg. W HcJandyi zaś 
wynosi cena za tąsamą ilośó obecnie 85ÓK,

W „N. Fr. Presse11 występują cukiernicy wie
deńscy w obroni© swych cen, stwierdzając, że 
prawdziwą lichwę w tym dziale uprawiają ou- 
ldcmicy węgierscy. Podczas, gdy herbatniki 
kosztują w Wiedniu 18 do 20 K za klg„ na 
Węgrzech płaci się 72 do 80 K. Cukierki, które 
przeważnie ■ Austryi do Węgier, są przewa
żni© sprowadzane, kosztują w Wiedniu po 14 
do 19 K za kłg„ zaś tam są sprzedawane po 
45 do 60 K klg.Przy sposobności wskazują cu
kiernicy na wzrost cen poszczególnych pro
duktów, wchodzących w zakres zapotrzebowań 
cukierniczych, I -tak sok malinowy kosztuje
7 do 10 K za klg„ na Węgrzech 20 K, miód
14 K, mąka z kasztanów, którą przed wojną 
płacono po 20 K na lOOkg „ obecnie 1200 do 
1400 K. Podobnie płaci się za surogaty mąki, 
jak mąka krochmalna, ryżowa, tapioka I tp. za 
100 kg, około 1200 K. Jeszcze gorzej jest z 
różnemi esseneyami i olejkami, których ceny 
podskoczyły nieraa o 2700 procent.

BIURO’ ZARZĄDU KUCHNI WOJENNYCH 
zostało ■ dniem 3 Bierpnia b. r. przeniesione 
z głównego gmachu magistratu do realności 
przy placu WW. Świętych L 1, I piętro.

Z Polski I ze Świata.
SĄDY POLSKIE W RADOMSKIEM. „Gaz. 

Radom,11, donosi: Po. Glogłerowl i H{Umerowi
Rada Stanu powierzyła zorganizowanie sądo
wnictwa w esżej b. gubersB radomskiej do 15 
sierpnia b, t. Wedle tymczasowych projektów, 
przy trybunale radomskim ma być czynnych 8 
ozłonków sądu, prócz prezesa — następnie pro
kurator t 7 wiceprokuratorów. Przy trybunale 
czynny będzie senat, apelacyjny dla wszystkich 
sądów pokoju z całej gubemiL Jak dychać, na 
■prezesa- trybunału desygnowany jest p Maciej 
Glogier, o na prokuratora p. Zygmunt HUbnen 
Wyroki trybunału refowane będą „W imieniu 
Korony Polskiej11. Podobno sędziowie, jako o- 
znafcę, nosić będą podcza© rozpraw kokardę o 
barwach narodowych. Adwokaci przed kraiki 
występować mają we frakach, również a ko
kardą, zamiast dawnych znaczków.

Z KOLONII WAKACYJNEJ W KROŚNIE. 
(Kor. wŁ) Dzień 23 lipea był pamiętnym dla 
młodych kolonistów, przybył bowiem tutaj p. 
wiceprezydent Ignacy Dembowski, którego nie- 
zmorodwanym staraniom zawdzięcza swe po
wstanie 1 istnienie w najcięższych czasach tu
tejsza kolonia młodzieży ezkół średnich (prze
ważnie krakowskich). Na dworcu oczekiwała 
swogo opiekuna zebrana kolonia z prezesem 
komitetu, u. radcą Czaykowskim i kierownikiem 
/prof. LBernhardem. Po powitaniu ruszyła dru
żyna, 48 uczniów, w pochód, w którym towa
rzyszył jej także p. wicepr. Dembowski, do in
ternatu nauczycielskiego, gdzie kolonia znaj
duje bardzo dobre warunki umieszczenia. Tu 
powitał gościa kierownik kolonii, oraz najstar
szy s uczniów Zieliński imieniem młodzieży, 
poozem p. Dembowski zwiedzał wszystko po 
koje i rozmawiał z uczniami Szczególną uwagę 
gościa zwróciło na slabie muzeum kolonii, w 
którem złożono przedmioty, znalezione podczas 
wycieczek obok prac, wykonanych przez ucz
niów.

Nadmienić przy sposobności wypada, że tu
tejsza kolonia cieszy zię ogromną życzliwością 
tak inteligsncyi miejscowej, jak i sfer obywatel
skich, które w obecnych trudnych czasach z u- 
szczerbkiom dla potrzeb własnych przychodzą 
x pomocą kolonistom. Świadczą o tem liczne 
dary, a nadto odwiedziny licznych gości. I tak 
kolonię zwiedzili dotąd ppu Stawiarscy % Je
dlicz, którzy stale o kolonii pamiętają, lekarz 
miejski Dr Jasiński, udzielający bezpłatnej po
rady, p. Jabłoński, poseł do Rady państwa, 
proL Dr Kozak ■ Krakowa. Na uznanie zasłu
guje gotowość prof. Koniora, który udziela ko
lonistom śpiewu I celem powiększenia docho
dów kolonii przygotowuje wieczorek muzykal- 
no-wokalny, w którym współudział przyrzekły 
miejscowe siły artystyczne.

O MLEKO DLA LWOWA, Oddział gospodar- 
oxy komendy miasta urządził własną mleczar
nię, araa zakontraktował w 7 gminach pod
miejskich znaczniejszą Rość mleka, w które za
opatrywano miejskie instytucje dobrocznne, za
kłady opiekujące się dziećmi I t  d. Z dniem
15 lipo* b. r. komend* miasta oddała prawo 
dynpoaofwania nabiałem zarządowi miastą, Tym
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czasem JednaK łl każdym dniem dołach czasowi 
dostawcy mleka zmniejszali dzienny kontyn
gent \ tak np, onegdaj zamiaet 1500, dostar
czyli tylko 650 litrów mleka. Wskutek tego 
zastępca komfcarza rządowego ta. Lwowa Dr 
Schleicher wystosował wczoraj w tej Gprawic 
obezemy mcmoiyflł da namiestniotw* ■ prośbą 
aby zarządowi miasta priydzielono Mika gmin 
w -powiecie lwowskim, któreby wyłącznie mia
stu, ą ni© poszczególnym handlarzom, dostar
czały mleka. Zarząd miast* odniósł się też do 
starostwa lwowskiego, któro ąprawę zaopatrze
nia. Lwowa w mleko rozpatrzy i jot w tym celu 
wyznaczyło na najbliższą ©obotę konferencję 
zastępców gmin powiatu,

vZ DZIECKIEM DO LEKARZA* praer osa* 
dłuższy udawało się pewnej kobiecie przea gra
nicę węgiea^cą przemycać stale mąkę, tłuszcz 
i jaja w zawiniątka, które prezentowała na gra
nicy jako niemowlę w powijakach „Jadę 
z dzieckiem da lekarz*, bo chore" -w odpowia
dała straży. —- Wreszcie zastanowiło to straż© 
graniczne, zaozom poddana owe niemowlę O- 
ględzinom. I wtedy okazało eię, że główka by
ła a jaj, a tułów z mąki,, kończyny zaś składały 
się 1 połaci tłuszczu.

NOWY DZIENNIK CHORWACKL W Za- 
grzebiu pocznie a dniem 1. sierpnia wychodzić 
nowy dziennik chorwacki p. t  „Hrwateka 
Drżawa11 (Państwo chorwackie). Będzie to no
wy oodzienny organ partyi Starcze wica.

GIMNAZYUM SŁOWEŃSKIE W TRYE- 
ŚCIE. Do Gazety „Słowenee1* donoszą % Trye- 
etu, że kwoetya otworzenia w stolicy Pobrzeża 
austryactiego osobnego gfannazyum słoweńskie
go wstąpiła w aktualniejsze stadyum i pr»,y- 
brała już formę najzupełniej realną. Otworzenie 
gimnazyum nastąpi prawdopodobnie jeszcze z 
początkiem jesieni tegorocznej.

STRAJK RYBAKÓW BAŁTYCKICH. Od ty
godnia trwa strajk rybaków bałtyckich, jak 
donosi „Danz. Ztg11, okutkiem ozago zaopa
trzenie Gdańska w ryby bardzo jest niedosta
teczne. Rybacy chcą przeprowadzić, aby sami 
mogli ryby sprzedawać na targach przez tony 
swe i nzyskać wyższe ceny detaliczne. Obecnie 
podczas wojny „Fischhandelsgessllsohaft11 se- 
kwestrowała cały połów, płacąo rybakom ceny 
hurt-owne.

KARY ER A REWOLUCYJNA. Jodnym z ty
powych produktów rewolucyjnych jeet nowy 
minister marynarki rosyjskiej, Leblediew. O je
go niebywałej karyerze przynoszą następujące 
informacjo dzienniki warszawskiej

Lebiodiow porucznikiem nigdy nie bylinie' z 
marynarką do czynienia nie miał. Od 1. 189tf 
był reporterem brukowych pism petersburskich. 
Przy wybuchu wojny rosyjsko-japońskiej udał 
się Lebiodiow do M and żury i, gdzie przez pewien 
czas był dowódzcą ochotniczego oddziału chM- 
ako-rosyjskiego; Lebiediewa posądzono o bli
skie stosunki z naczelnikiem ochrany w Man- 
dżuryi- Później Lebiedieiw znika 1 horyzontu, 
by pojawić się z wybuchem wojny europejskiej 
jako korespondent wojenny „Ruskich Wiedo- 
mostiej'L. _W dwa miesiące do .wybuchu wojny 
Lebledlew wSSzy juz na rronde francuskim, 
wkrótce potem, również jako ochotnik, bierze 
udział w rosyjskim korpusie ekspedycyjnym 
pod Salonikami.

Po wybuchu rewolueył rosyjskiej Lebiediew 
żołnierzom rosyjskim oświadcza, te jeet emi
grantom rewolucyjnym, żołnierze mianują go 
swoim porucznikiem. Jako porucznik udajfc się 
do Petersburga, gdzie zoetaje współpracowni
kiem małego dziennika socjalistycznego „Wola 
Naroaa11. lebiediew pisał artykuły wyłączni© 
wojskowe, pozyskał zaufanie Kierońskiego ja
ko „rzeczoznawca11, został przewodniczącym ko
misy! „reorganizacyjnej" marynarki, skąd w 
krótkim czasie awansował na ministra mary
narki.

ODZNAKA AMERYKAŃSKICH AEROPLA
NÓW. Aeroplany, latawce, balony, ©tatki po
wietrzne i hydropiany amerykańskie, biorące 
udział w walkach na frontach europejskich, ma
ją jako odznakę ezozególną białą gwiazdę ze 
środkiem czorwonym, umieszczoną w kol© nie- 
biesldeni.

Zawiadomienia I komnnłfcsfy,
Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO.

Dowiadujemy się, że pp.: Stanisław Bojanow- 
ski, Kazimierz Brzeziński, Tadeusz Byczikowski, 
Jan Krępoó, Roman IĄpeki, Stanisław Majew 
ski, Jan Małupa, Józef Kalasanty Paygert, Ry
szard Rachwald, Leonard SulimiorsJu, Juliusz 
Wilczyński, Bronisław Wysocki, złożywszy z 
końcem b. r. szkolnego IV końcowy egzamin 
rolniczy, ukończyli Studyum rolnicze Uniwer
sytetu Jagiellońskiego w Krakowie; zatem w 
myśl rozF°rz^dzenia cesarskiego z dn. 14 mar
ca 1917 r. przysługuje im prawo używania ty
tułu „inżyniera11.

DLA UCZCZENIA 6. P. STANISŁAWA PO
WIERZY, porucznika Legionów polskich, asy
stenta Uniwersytetu Jagiellońskiego, dożyli je
go uniwersyteccy przełożeni 1 koledzy kwotę 
120 koron na fundusz pomocy wojennej Uniwer
sytetu Jagiellońskiego dl* Błuohaozow po
wracających > wojnv.

ZNIESIENIE OGRANICZEŃ TEńEFON. Dyr. 
poczt ogłasza następujące obwieszczenie: Obowią
zujące obecnie w obszarze pozawojennym ti. na 
zachód od linii Majdan Steniawski — BoorówkŁ — 
Nowa Grobla — Miękin z Nowy — Stubno — Me
dyka — Miżyniee — Nowo Miasto — Dobromll — 
Starzawa k. Chyrowa — Bandrów Narodowy — 
Czarna k. Ustrzyk ograniczenia w prywatnym te
lefonicznym ruchu międzymiastowym, dozwalające 
na rozmowy międzymiastowe 8-minutowb tylko w 
czasie słabego mchu i za potrójną taksą, zostają 
zniesione z dniem 1 sierpnia b. r. Począwszy od 
tego terminu są dopuszczalne również telefoniczne 
rozmowy dziennikarskie. — W mocy pozostaje je
dynie ograniczenie dotyczące publicznych mównic, 
1 których i nadal wolno będzie prowadzić rozmo
wy tylko na odległość sięgającą do trzeciej strefy 
włącznie tj. do '300 km.

PAKIETY DO POCZT POLOWYCH. Dyr. poczt 
komunikuje: Z dniem dzisiejszym dopuszczony zo
stał pod ustanowionymi warunkami ruch prywa
tnych pakietów takie do poczty polowej nr. 318, 
natomiast wstrzymany aostai taktiż ruch ao poczty 
nolowei nr. 018.

MATURA. W  dniach 28 czerwca. 81 lipca f  T 
enerpnla b. r. odbył się egzamin dojrzałości abifaf 
ryentów szkoły budowniczych (11) l mechanlkóf 
(5) w a  k. państwowej Szkole przemysłowej v 
Krakowie pod przewodnictwem p, inspektora azkó 
przemysłowych Karola Bilyego. W szkole mech*) 
ników złożyli 28 czerwca b. r- egzamto dojr» ‘ 
śch Mieczysław Ludwik Dobrowolski, W ilh._ 
Greth, Jan  Karol Krakowski (* odsn.), Władysłai 
Limburskl Fellke Małupa. — W szkole budo’ 
czyoh 81 upca i 1 siepnia b. r. złożyli egzamin 
rżałoś eh Bernard BSrkanfeld, Leon Ingster, Si. 
sław Kir 14r (s odzn.), Samuel Lacha, M arcel 
Lorme (z odsn.), J u  SiercLzlński (1 odzr_), Ji 
Silbemtdłn, 8«a©nan Sławiński, Władysław 
piński (ą odznj, Maryaa Waohęwją* i  A 4«p 
rzyckł,

WIADOMOŚCI KOSOBLNK,.
ADORAGYA PRZBNAJŚW. SAKRAMEf) 

TU. Dnu. 8 adcrpmiL jakc w pierwszy plątał 
miesiąca, odbędzie się całodzienna Adoracji 
Przenajświętazego Sakramentu w kościele liźfl 
Barbary. ■**

W DZIEŃ NAJŚW. P. MARY? ŚNIEl 
w niedzielę 5 b. m. od goda. 8—t popol w 
ściele SS. Feltcyonek na Smoleńsku odbę 
się wspólna męskr. adoracja Przenajświętsi 
Sakramentu

ODZNACZENIA* „Wiener Ztg" ogłasza, 
nadał złoty krzyż zasługi a koroną na wstędze 
dalu waleczności gr. kat. proboszczowi w 8t 
sławozyku Andrzejowi Jaskółce u  pełną pożwtl 
cenią pracę w służbie sanitarnej, a inspektora* 
szkolnemu powiatowemu w .Tanowie Józ 
Podhaliczowi w uznaniu jego zasług *r 
nem użyciu,

REPERTUAR OPERY.
S obot a  (go raz pierwszy): „Orreusẑ  op (po 1 . ... - . • -3 aktach K. W. Glticka (występ pp Ady Nektt j  

L . Marek-Onysztóewicz).
N i e d z i e l a  pop. o god*. 8 i pól- „Jsmet" m  

ra w 2 aktach z prologiem WŁ Żeleńskiego j  
wieczorem: „Orfeucz11 K. W. GlOcka (występ {ffl 
Ady Nekar i L  Marek-Gnyszkiewica).

W iadomości gospodarcze!
III WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW BANI 

KU ROLNICZEGO c. k. galia Tow. gospoda* 
skiago, odbyte we Lwo v̂ie d. 9 lipca b. r. po< 
przew. prezesa Antoniego Gosiewskiego, pray 
jęło do wiadomości sprawozdanie dyrekcji 1 
czynnośoi i zamknięcie rachunkową ©f tul 
1916, przedłożone prze© naoselne r̂o ryrekt«^ 
Dr Tadeusza Kudelkę, który przedstawił, tą 
sprzedaż towarów, pomimo utrudnionych w». 
ranków, w których Bankowi przyszło pracować, 
dosięgła jednak poważnej kwoty niespełna 
6,000.000 kor., a uzyskana nadwyżka obroto
wa pozwoliła na uzupełnieni© funduszów resew 
w owych, Już w roku zeszłym obficie zasil® 
nyot, dalszą dotacją około 250.000 kor.: prze! 
co podstawy finansowe Banku zostały należy) 
de ugruntowane. Dlatego też walne zebrani* 
mogło z nadwyżki obrotowej przyznać wszyu* 
Irim zrzeszeniom rolniczym I rolniaom, Iżórę- 
byli w roku 1916 odbiorcami Banku, zwroty to© 
waiow* *r stosunku C proc. od ©urny uzkats* 
omkmycJh saknpów. Z poaoatałago czystego zy, 
akt w kwocie 83.080 koi. 58 h. przotmaczaoC 
na dywidendę od kapitału udziałowy 
kwotę 86.000 kor., do funduszu rezerwowe#
80.000 kor., na oele humanitarne: dla Książęca 
Biskupiego Komitetu 2000 kor„ na pomoc na 
rodową dla Tatwy 2000 kor., na otdfikę legia 
nową 2000 kor„ dla Tow. uczeetndków po weta 
nic 1863 r. 1000 kor., dla biednych dzieci lwoif 
akmh 50G kor., dla Związku rodziotełskiego w* 
Lwowfa 500 kor., dla Domu akademickiego łn_, 
A. Mickiewicza 500 kor„ na zapomogi dla ewu 
knowanych 1000 kor„ a resztą koa, 7030JSJ 
przeniesiono na rachunek roku 1917-

Wydatne zwroty, w których nczóstnl^l 
wszyscy rolnicy już samym faktom zakupu* 
w Banku rolniczym bea innych ze swej s TOOl% 
zobowiązań, świadczą dowodnie, te Bank f 
niczy spełnia ©kiUeozni© m  aadanie, którt 
mu powierzyło o. k. galicyjskie Towarzystw* 
gospodarskie, łącząc w początkach 1914 C0Ż3) 
swój oddział handlowy z dawnym Bankiem ®oi * 
niczym i zamieniając go w spółdzielczą inat** 
tucyę rolniczo-handlową.

(') SPRAWY ŻYWNOśaOWB. Pisma wft| 
deńskie coraz obszerniejsze artykuły poświęcaj* 
kwostyi żywnościowej. Na pierwsze miesce wjp 
biju się aprawa chleba, która i  b nas weszli 
w stadyum bardzo przykre. „A£b. Ztg1" poeta© 
sza swych czytelników, te JaJe * urzędowy®* 
źródeł się dowiaduje, w najbliższym czasie sp* 
dziewane sę znaczniejsze dowozy mąki a Rw 
munił, już z tegorocznych zbiorów, które po* 
zwolą, aby od p o ł o w y  s ł e r p a i a  wyfdall 
chleba wtócE do normalnych granic pełni 
karty chlebowej. Do tego czasu jeszcze m ua  
my znosić obecną mizaryę.

Urząd żywnościowy ogłasza, itf podwyższy! 
cenę za tegoroczne zboże. Stwierdzą ii z pm 
wodu wzrostu cen robocizny, paszy, ł tp. p o  
łożenie roników wymagało pomocy w formie 
podniesieniad^en. Aby przyspieszyć omlócenta 
nowych zbiorów, urząd ustanowR premie ta 
wczesną dostawę ©bota. Kto do 15 listopad* 
odstawi zboże, otrzyma po 2 K premii rut 
cetnarze metrycznym. Podwyżka cet, odnosi się 
tylko do kwot płaconych rolnikom, fconsumetij. 
cl nie zostaną obciążeni, gdyż ceny mąki i chi*, 
ba pozostaną te same.

W siprawie przyszłości w dziedzinie wyżywia} 
nla zamieszcza „N Fr. Presse" wywiad z gezś 
Landwehrem. Prezydent wydziału żywnościowbi 
go oświadczył, te na Węgraech utworzono ttCĘ 
wą centralę „Goo©11, która ma dla Austryi t a  
kupywaó jaja, tłuszcze i wieprzowinę. Spodztaj 
wają się także, te Niemcy pozwolą na obfity 
dowóz z Ru mu ii Prezydent wskazał na potrze* 
bę zastosowania szeregu urządzeń, zdążających 
do podniesienia rolnictwa, jak sztuczne nawsn 
dnianie, zakładanie ogrodów wojennych p* 
miastach i tp. Na ogół spodziewa się prezydent  
że przetrzymamy.



-*Ssrm

Wybuch pod Krakowem.
auer ^eituńg”  cfońofel uraędownle: 

Wczoraj o gaefc. 7.80 rano pokojowe ma- 
‘my ainuiuoyj nr. 19 I 17 keta Mogiły (7 
getrów na wschód od Krakowa) sku- 
l wybuchu zostały zupełnie zniszczone, 
rzyną jest prawdopodobnie saanotz&pa- 

się skutkiem amOTmaikoeg? gorąca 
jw czo ra j 43 stopni R. w słońcu). — 

jńozeya nastąpiła w magazynie amunl- 
nr. 16, w  którym me pracowano. Nie- 

y  ofiarą tej ubolewania godnej katastro
fy podło 48 osób wojskowych. Dość ran* 
pych wynosi 4 ciężko i 3 lekko ranne oso
by wojskowe I 3 cywilne.

- Osfaaega się publiczność prae3 w st^o- 
w^rniem na odgraniczony obszar, gdyś pe
wna ilość pocisków, które jeszcze nie eks
plodowały, rozrzucona jest w  sseroikim o- 
łcTęgu. Poruszanie tych pocisków groza nie
bezpieczeństwom życia.

Roboty odczyszczające będą przeprowa- 
pome przez fachowe organy możliwie sz,yb- 
), aby prace w polu nie doznały zwłoki.

Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, dnia 3. sierpnia 1917. 

Urzędownie ogłaszają ćL 2. sierpnia 1917:
Wschodni teren:

Grupa wojsk marszałka Mackensena: Ża
lnych szczególniejszych wydarzeń.

Front wojsk generała pułkownika arcy- 
jfeięcia Józefa: Nieprzyjaciel z obu stron do- 
fiuy C ashu ponownie zaatakował gwałtow
nie. Nasze waleczne wojska w kontrataku 
I w walce ręcznej, trwającej godzinami, po
zostały zwycięzcami. Dywizye rosyjsko-ru 
fhuńskie wśród ciężkich strat musiały po
wrócić do swych pozycyi. Armia generała 
Koevessa wśród walk zyskuje na terenie. 
Wzgórza na wschód od Dragojessa w klinie 
trzech krajów i w okolicy na północ od Kim- 
golung są w naszych rękach.

Front wojsk ks. Leopolda bawarskiego: 
Siły bojowe generała pułkownika Boehm- 
Ermollego bezpośrednio na południe od Dnie
stru prą ku granicy rosyjskiej. Klin ujścia 
Zbrucza w największej części oczyszczono 
z nieprzyjaciela.

Włoski 1 bałkański teren. _ 
Niema nic do doniesienia.

Szef sztabu generalnego,

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 3. sierpnia 1917, 

Urzędownie ogłaszają <ł. a. sierpnia 1917:
Zachodni teren:

Front wojsk ks. Ruprechta: Na polu bitwy 
we Flandryi dopiero popołudniu przyszło po
nownie do gwałtownych walk artyleryL Od 
Langemarck do Lys kilkugodzinny ogień 

huraganowy obejmował nasze linie, zanim 
nieprzyjaciel pod wieczór na tym froncie 
ruszył do nowych silnych ataków. Wywią
zały się znowu ciężkie walki, w których dy
wizye, prowadzone przez przeciwnika w o- 
gteń, wszędzie zostały odparte, a kilkakro
tnie także nasze linie bojowo w skutecznych 
kontratakach przesunięte zostały naprzód. 
Nieprzyjaciel na źadnem miejscu nie oslą- 

korzyści; natomiast w naszym nieosła- 
błonya, ogniu obronnym utracił wiele krwi. 

as^e kontrataki w miejscach przełamania 
ały ta e kilkuset jeńców. Angielskie ata-

ytsc . . Ł- 1 ranem po niespokoj
nej nocy, również ro*n y 8ię z obfitemi stra.
tamL

Front wojsk niemieckiego następcy tro
nu: Na Chemin des Dames Francuzi pono
wili bezskutecznie swe uderzenia na pozy. 
*ye wyżynowe, uzyskano przez nas na po
łudnie od Filain i na południowy wschód od 
Cerny. W ciągu dnia 1 nocy uderzali oni 
aż do pięciu razy na nasze linie; nasze wy
próbowane wojska bojowe stale ich odrzu
cały. Takie na zachodnim brzegu Mozy nie
przyjaciel wykonał wieczorem nadaremnie 
kontratak dla odbicia wydartych mn pozy- 
cyL Ilość jeńców z wczorajszych skutecz
nych walk, w których chwalebny udział 

wały oprócz wojsk badeńskich także hano
werskie i oldenburskie, podniosłą się do 

przeszło 750 żołnierzy.

Wschodni teren:
Grupa wojsk Boehm-Ermollego: W klinie 

między Zbruczem a Dniestrem wyrzucono 
rosyjskie tylne straże koło Wygody przy 
•kodze do Chocimia. Na północ od Czernio
n e  nasze dywizye zbliżają się Jakże na po- 

daie od Dniestrn do rosyjskiej granicy.
,  w°i»k arcykaięcia Józefa: Rosyjski 

°n arpacki obecnie cofa się między Pru- 
^eii a południowo-wschodnim! stokami gór 

e emen. Niemieckie i austro-węgierskie dy- 
Zye prą za nieprzyjacielem, który wielo- 

Totnie stawia zacięty opór. Stoimy przed

Kimpolungenf. Między dolinami Ojtoł I Ca* 
sina nieprzyjaciel tak ie  wczoraj użył zna
cznych sH, aby zająć Gashnul; kilka ataków 
następujących po silnyin ogniu rozbiło się 
O wytrwałość obrońców*  ̂ ,

Pierwszy gon. kwątć^iiraaJudenTSMlI.

Niemiecki biuletyn wieczorny.
Berlin. Biuró Wolffa. We IlawdWJ pray 

desami walka ogniowa ̂  o zmiennej gwał
towności. Na zachodzie pomyślne walki 

nad Prutem, Seretem i w) dSoffinach Sucza- 
wy, Mołdawy I Bystrzycy,

Walka o Bukowinę.
Berlin. B. kor. Biuro Wolffa. Takie 1. sier

pnia wojska austro-węgierskie I niemieckie 
posuwały się raźno naprzód we wschodniej 
Galicy! I na Bukowinie. W kącie między 
Zbruczem a  Dniestrem zepchnięto ostatnią 
tylną straż rosyjską po zaciętym oporze pod 
W y g o d ą .  W ton sposób ten zakątek rze
czny jest prawie zupełnie oczyszczony od 
Moskali. Także na południe od Dniestru siły 
bojowe sprzymierzonych prąc wytrwale na
przód posunęły się aż do granicy państwo
wej. Na północny zachód i na zachód od 
O z e r n i o w i e o  toczą się gwałtowne wal
ki po obn stronach Prutu, tudzież na połu
dnie stamtąd aż przez rumuński Seret. Także 

w dolinach karpackich sprzymierzeni Idą 
dalej i przekroczyli dolinę małego Seretu i 
mołdawski Baniłów. W dolinie Suczawy pró
bują Rosyanie jeszcze trzymać się w cieśni
nie dolin między Saleu a Balkeu, aby prze
szkodzić naszemu posuwaniu się W kotlinie 
Radowieo. Dalej ku południowi biegnie no
wa nasza linia przez wieś Zagreni i dolinę 
Astricy, przez górę Tomnatyk, Opczynę 
Ratę i w odległości 30 km. na południe od 
Porny W atry łączy się z dawnym frontem 
karpackim.

Wiedeń. B. kor. Mimo trudności terenu 1 
oporu Rosyan wojska austro-węgierskie po
suwają się wytrwale w dolinie Mołdawy i 
Suczawy. Po obu stronach Prutu zbliżamy 
się d o  O z e r n i o w i e e  n a  o d l e g ł o ś ć  
12 km . W takiej samej odległości udało się 
sprzymierzonym wojskom przez śmiałe na
tarcie zdobyć w z g ó r z  e n  a p ó ł n o c  o d  
m i a s t a .  Niepowstrzymany atak  postawił 
tedy wojska austro-węgierskie na odległość 
strzału armatniego przed Czemiowce,

Ofenzywa rumuńska.
Wiedeń. B. kor. Wojenna lewa,tera praso

wa donosi: Tezy naay próbowała wczoraj 
praomoo rumuńska wśród bardzo krwa
wych zaip&BÓw wydrzeć nam stanowiska w 
d o l n i e  C a e i n t u  Pierwszy atak  -rałsTnał 
aię już przód rowami naszych bohaterskich 
siekier ów, którzy w pobliżu swojej grani
cy ojczystej zdobyli sobie nowe wawrzyny, 
O goda. 6 popoŁ rozszalał się dlrugii atak 
rumuński Przeszło godzinę ważyła wałka 
t  bliska. W tedy austro-węgierskie batalio
ny piechoty % tradycyjną swoją waleczno
ścią ruszyły do kontrataku i odrzuciły nie
przyjaciela zupełnie. Około godziny 3 po
południu wykonali Rumuni trzeci atak pod 
oałoną swego niszczącego ognia. I  ten atak 
przysporzył im tylko straty.

POPŁOCH W KAMIEŃCU PODOLSKIM.
Sztokholm. B. kor. „Petrogradzka Gazeta'1 

donosi z Kamieńca Podolskiego: Miasto jest 
pełne dezerterów, którzy napływają doń 

wielkiemi masami z frontu i oblęgają stacye 
kolejowe. Mieszkańcy obawiają się rabun
ków. W s z y s t k i e  p u b l i c z n e  o r g a 
n i z a c j e  c z y n i ą  s z y b k i e  p r z y g o 
t o w a n i a  d o  o p u s z c z e n i a  m i a s t a .  
W Moskwie straszny pożar nawiedził obozo
wisko kompanii awiatycznej, przyczem spa
liło się bawełny w wartości 3 milionów, ty
toniu za 2 miliony rubli.

Gen. K orniłow  p rz e ciw  o fe n zy w ls.
Wiedeń. (Telefonem). Ze Sztokholmu do

noszą, że jen. Korniłow nadesłał do „Rusa. 
Słowa" następujący telegram:

Armia rosyjska składa się z ludzi, k tó
rym b r a k  w s z e l k i e g o  p o c z u c i a  
o d p o w i e d z i a l n o ś c i  1 którzy w ża
den sposób n i e  d a d z ą  s i ę  z m u s i ć  d o  
P o s ł u s z e ń s t w a .  Na terenie Wojen- 
nyQł. szpanował postrach, jakiego armia 
roa> pika miała: R o s y  aj i d z i e  d o
z a g  ł a  d  y  i choć mnie nikt o zdanie nic 
pyta, żądam stanowczo, aby o f e n z y w ę  
z a  s  a  n o w i o n o  a a  w s z y s t k i c h  
E r o n t  a  o n, aby można armie zreorgani
zować. Nie mogę współdziałać w z g u b i e  
o j c z y z n y .  Jeśli rząd nie z&oprobuje 
sposobu, który polecam i uważam za je
dynie trafny, to  s k ł a d a m  k o m e n d ę .

ZMIANA GABINETU W ROSYL
Rotterdam. B. kor. Według „Nieuwe Rott. 

Courant" donosi „Daily _ Telegraph" z Pe
tersburga: Kierenskij wrócił wczoraj z głó
wnej kwatery. Dzisiejsze dzienniki donoszą, 
że widoki co do zgody w sprawie gabinetu 
n i e  s ą  p o m y ś l n e .  Kadeci stawiają żą
danie, ażeby uchwały co do reformy agrar
nej i oo d o  f o r m y  r z ą d u  o d r o c z y ć .  
Natomiast wydział wykonawczy R. R. z . i 
rada włościan postanowiły, że nowy rząd 
koalicyjny ma się natychmiast zająć refor
mą agrarną. _ Uchwała wydziału wykonaw
czego R. R. Ż. postanawia dalej, że skoro się 
rząd koalicyjny utworzy, to musi aż do o- 
stateezności bronić programu pokoju świato
wego bez aneksyi i odszkodowań na pod-, 
atawle samookreślania się narodów.

NOWA WŁADZA W ROSYL 
Wiedeń, fpclofcetjt, Rkułas narodow i Mćfr* 

aki-ewska zbiorze się 3 rfeaspoafe lx A Ma 
ona objąć wszystkie agendy petersburskiej 
rady rob. ż^nteaisikieiJ. Składać aię będzie % 
przedstawkM i wsaystMch Mar społeczeń
stwa, a  więo obok robotników, żołnierzy I 
chłopów!, ss pirzedstawicdeS handlu, gmin, 
rad miejskich, korporacyi salachty ftd. Ma. 
ona u s u n ą ć  radą rpb> żołn, I objąć fio 
ńiej władzę.

RZĄD ROSYJSKI PRZECIW; CHŁOPOM,
Petersburg. B. kx». P a t  ag. dm osii No

wy, ministeo* spraw wewnętrznych Ozerreteł- 
14 wystosował do jwBzyetkłch komssarzy 
(rządowych nia| prowinoyi okótn& tolegrap 
fiesny, w którym wzywa toh żeby w y s t  ę* 
p y  w a 1f e n e r g i c B n i o  p r z e o i w  
w s z y s t k i m  p r ó b o m  c h ł o p ó w  czę
ściowego rozwiązywania kwesty! agrarnych 
przed zwołaniem konstytuanty.

KOMUNIKAT ANGIELSKI.
Wiedeń. Komunika* sr 81 lipca wieczo

rem: Gdy nasze wojaka, wytknięte im na 
cały dzień cele osiągnęły już wczesnym ra
nem, podjęty % największą walecznością 
dalsze ataki i zajęły, B l x s o h o o t e ,  j&too- 
Łeż nieprzyjacielskie pozyoye na południo
wy wschód i zachód o d B i x s c h o o t e  na 
froGioie około 2 i pół miii (4 Mm.), u w tern 
karczmę w K a r t e k e f l r t .  Popołudniu zo
stał nieprzyjacielski kontratak pomyślnie 
odparty w środku i na Iowo stamtąd. Dy- 
wizye amgielskie w targn^y na głębokość 
dwóch mil (około 3.2 kim) do pozycyj nie- 
pirzyjacielakicb i zajęły przejścia przez rze~ 
kę Ś t e e n e b e c k ,  co było Ich o&tateear- 
nym celem. Podczas tych ataków zdobyty 
nasze wojska szturmom potężne urządzenia 
obronne i -wzięły wsi Verlorenhock, Fresen- 
borg, Sainl Julian i Pblken, jako_ też wiele 
silnie bronionych punktów opaircia i do o- 
brony pwygotowanych odcinków.

Dalej ku południowi, właśnie w centrum 
naszych ataków, osiągnęły nasze wojska 

wszystkie swoje zamierzone cele, w tern 
wieś E o o g h e  i L a s  ś w i ę t y .  Później 
miano zaciętego oporu i trudnego terenu, 
dotarły w pobliże drogi Y p r e *  <— Mie- 
n i n  i wzięty wieś W e s t h o e k .  W tej 
okolicy, w której przez cały dzień toczyły 
się ciężkie walki, które jeszcze trwają, po
sunęliśmy się przez nieprayjacśelftkle urzą
dzenia obronne, do głębokości około 1 ml
iii. Kilka potężnych kontrataków odparli

śmy zwycięsko. Na, najbardziej wysumętem 
prawem skrzydło, na południe drogi Z i 11- 
b e k e  ■— Z a n d v o o r d e  dopięty nasze 
oddziały wczesnym ranem swoich celów I 
wizi^y wsi: L a  B a s e e e ,  Y i l l ę  i Hol * 
1 e b e k  e. Pomijają® ciężkie straty  Zadane 
nieprzyjacielowi, wzięliśmy więcej niż 
3.500 jeńców. Jeszcze nie jest in p ^ w ^ ń  
podanie doldadnej Rości jeńców.

KOMUNIKAT FRANCUSKU
Wiedeń. Komunikat ł  81. lipca wieczo

rem: Gdy nasze wojska dokonały w nocy 
przejścia przez kanał Yzery, zaatakowały o 
godzinie 4 rano, łącznie z wojskami angiel- 
skiemi, prawe skrzydło. Potężne przygoto
wanie artyleryjskie zniosło zupełnie rowy 
strzeleckie i zadało obrońcom ciężkie straty. 
Koło południa wzięły nasze oddziały dwie 
nieprzyjacielskie pozycye. W pochodzie na
przód dotarły poza oznaczony cel, docho
dząc do drogi od L i z e r n e  do D i x m u i -  
d e n, zajęły wieś B I x s c h o o t e oraz kar
czmę w K o r t e k e e r t .  Nasze straty  są 
bardzo nieznaczne. Zdobyliśmy sprzęt wo
jenny i wzięliśmy jeńców, których ilość nie 
jest ustalona. Pobojowisko pokryte zwłoka
mi Niemców daje miarę poniesionych przez 
nieprzyjaciela strat.

Propoijoye rządu wohsc Polaków.
Wiedeń. (Telefonem). Dzisiaj odbył prezes 

dr Łazarski dłuższą konferencję z premie
rem Seidlerem. Prezydent gabinetu” oświad
czył, że przy tworzeniu nowego gabinetu 
chodzi przedewszystkiem o p r z e p r o w ą -  
d z e n i e s z e r e g u r e f o r m  politycznych, 
skarbowych, gospodarczych i sccyalnych, a 
więc uporządkowania budżetu, sprawy wa
luty, długów państw., opieki socjalnej itp. 
Na dalszym planie stoi s p r a w a  a u t o n o 
m i i  o b e c n i e  i s t n i e j ą c y c h  k r a 

j ó w  k o r o n n y c h .
DrScidler zaprosił Koło do udziału w pra

cach parlamentu, a tem samem t a k ż e  d o  
u d z i a ł u  w g a b i n e c i e .  Ofiaruje on w 
nim Polakom dwa miejsca, ministerstwo Ga- 
licyi i jednę tekę resortową. Ze względu na 
wyrażone dawniej życzenie, aby Kołu przy
znana została jedna i  czterech tek gospo
darczych (skarb, liandel, rolnictwo, roboty 
publiczne) dr Seidler gotów jest o d d a ć  
P o l a k o m  t e k ę  h a n d l u .

Prezes Łazarski oświadczył, że w obecnej 
chwili prezydyum nie może podjąć odpowie
dniej uchwały, sprawę całą przedstawi na 
niedzielnem zebraniu Koła. Zaznaczył też, 
że powzięcie ostatecznej uchwały przez Ko
ło może w obecnych warunkach uledz odro
czeniu. Dr Seidler oświadczył, że z a l e ż y  
m u  n a  p o ś p i e c h u ,  gdyż chce jak naj
prędzej ocenić, czy uda mu się utworzyć no
wy gabinet. Gdyby plan jego się nie powiódł, 
to ewentualnie w y c i ą g n i e  z t e g o  
k o n s e k w e n c j e .

0  nowy gabinet.
Wiedeń. B. kar. „Fremdenblatt" W arty

kule _ wstępnym omawia zadania, których 
rozwiązanie zomiensa podjąć nowo tworzą

cy Bif gabino*. Celem ttowegó rządu, który 
nię będzie mtofeteu&twem Mralicyjtnem, na* 

inat pawedstawioć m i ń l f c t e r s t w o t  
k o r t c e n t r a e y j n e  wszystkich żywych 
s£ł Ausfcryt ma być wyłączanie sporów, ba* 
mających żywy rozpęd naszych ludów, oraa 
usunięcia tamujących rozwój gospodarczy 
manarcshfi oparów między rożnem, klasami 
ludności, pro&ukująceml i  zaróbfcującendl

Najważaśejsaem zadaniem nowego rządu 
ma być rerwteya koretytucyi i a t w or z e *  
n i e  i n n e j  k o n a t y t u ć y I  n i ż  ido- 
t y O h o s a s e  w ł  konstytueyi, łctórabyi 

zapewninłb. Bwobodny roewój wszystkick 
narodowości. wyMuczała wallcę narodowo
ściową I pitzea to umożliwiała skupienie 
wsteystkilob tó narodowych. Chodzi tu me o 
drobnostkowe zmiany, leca o stworzenie 
zupełnie nowego ustroju państwa na za
s a d z i e  a u t o n o m i i  n a r o d o w o 
ś c i o w e j ,  ■ p o d z i a ł e m  na o k r ę g i ,  
p r z y  z a t r z y m a n i u  d o t y o h c z a r  

B o w y c h  granfto krajów)  k o r o n 
nych .  . ^

Aby walkę poszczególnych gospodar
czych grup interesantów dopnowodzió dto 
końca, trzeba ustalić etoanamaczny progtSUtt 
na czas wojny, na okres ptraejściowy do po
koju i na epokę powrotu narmainych po
kojowych stosunków. Aby Patki «T orfą- 
gnąć, j-esfc tylko jeden środek skuteczny, 

Mąnkywścio p o d n i e s i e n i e  prodt i lb-  
oy i ,  gdiyż iyłko w ten sposób można wy* 
tworzyć etan zabeEpiecffia^ący owocne wy
niki pracy sfer produkujących goepodar- 
ozych, oraz chńotmący k-ansumeniów ptrzjed 
wyzyskiem. ^  ‘

ODMOWA UDZIAŁU W GABINECIE.
Wiedeń, (Telefonem). Stronnictwo chrze- 

śołjańsikió-społecztn.e odbyło ^śsfej paradę 
pod proew. pos. Hausera w sprawie udzia
łu w gabinecie. Po dysfcusyi przyjęto rezo
lucję, która oświadcza, że strOmdctwo chę- 
tnie paprze rząd, ale nie widzi podstawy do 
wzięcia udziału w utworzenia nowego ga
binetu. Utworzenie gabinetu koncentracyj
nego Wymaga opracowani* dokładin.egc 
programu dla rego gabinetu. W obecnym 
wypadku tego nie ma, wobec tego stronni* 
otwo mus! o^nówić udziału w nowym ga
binecie, _

Woboc taj tucKwały sfeiy^medeńsldo s 
wielką uwagą) iocaekujią ma. oSwiadczejnię 
się Koła. polskiego w taj sprawie.

Wiedeń. B, kor. Zjednoczenie chueScŁ- 
jańsko-oocyalme powzięta uchwały w ktń* 
rej oświadcza, że partya jees chętnie goto
wą popierać raąd, ale obecnie c  i  •  m a j o- 
ł z c ł e p o d s t a w  clę w s t ą p i e n i a  
p a r  t y  i d o  r&ądu,

■BBawajBacw

Śnie związana z Anglią przea 
chciwości Odpowiedzialność za dalszy 
wojny, podobnie, jak  i sa jej wybuch, 
caywa na Anglii i na jej dotychozasc 
i  aw. polityce równowagi mocarstw, która^ 
jak wiadomo, nie ma na celu nio innego, JąJp 
tylko angielskie panowanie nad Eurogj^

G CELE WOJNY.
Berno. B. kor. „Matin* pisze o reweHP 

oyach Micbaelisa: Cele wojenne ko&licyi aa 
wyłuszczone w różnych pismach i notach, 
jak  irp  w odpowiada do Włtsano, oraz w 
mowach ministrów i po konferanoyach w 
ostatnich tygodniach zostały znowu sformu
łowane. Kanclerz państwa nie znajdzie a a ' 
jednego postulatu, któryby nie był podykto
wany absolutną koniecznością ochnmjt 
przyszłego pokolenia przed nową katastrofą.

Dziennik powiada, że dziwnem jest, i< 
równocześnie z kanclerzem państwa wygło
sił swoje oświadczenie także austro-węgfer- 
ski minister hr. Czernin i że także poseł nie
miecki do parlamentu Erzberger dał urzą
dzić i  sobą interwiew na ten tem at Gwał
towne ataki kanclerza państwa na rząd fran
cuski ukazują się przez to w nowem oświeć 
tleniu. Idzie tu o nowe propozycje pokojo
we. Wobec tego nowego położenia, stanowi
sko koalicji Jest proste. Trzebaby kanclerza^ 
hir Czernina I posła Erzbergera poprosić, &#. 
by swoje oferty dokładniej określili.

Organizacya polskiego 1§ M iS c tw a .
Lublin. B. koi. ITobriicowSKi ^DrfemnilE 

Narodiowy11 dowiaduje tdę, te  ju# w majhlit- 
szych dniach nastąpd miflaowanae preay- 
demtów Trybunału, Sądu ape
la-cyjnego i Sądów okręgowych, następnie 
prokuratorów itd. i że p e w n a  c z e ś ć  
p o l s k i c h  s ę d z i ó w  i u r z ę d n i k ó w  
z G a l i c y i  z o s t a n i e  p r z y j ę t ą  n a  
o t a t  p o l s k i e j  R a . d y  S t a n u .  W 
Piotrkowie poczysiiono jnrżi przygotowania 
do urządzenia Sądu okręgowego. Tak sanno 
„Gazeta Radomska" donosi o poczynionych 
przygotowaniach oo do nowe;' organizacjo 
polskiego sądownictwa w okręgu radom
skim.

K anclerz M a e l i s  w  Wiedniu.
Wiedeń. B. kor. Kanclerz Rzeszy MMJafc- 

lis dziś w ptołudańe był przyjęty na specyaL 
nej audyencył pazoz cesarza i cesarzową, 
poczem u pary cesarakaej odbyło się śnia
danie, n a  które byli zaproszeni: kanclerz 
Michaeliń, podseiiretaiz stanu Stnimm, se- 
lcretanz leg. Prittwita, ambasadiar Wedel, 
niem. pełnomocnik wojsk. gon. major Cra- 
moa, minister spraw zagr. Ozernłn, amba
sador Hohenlohe, pierwszy- ochnńsfcnŁ cere
monii Bohenlolioi gen. adjutamt ks. Lobko- 
wife, przyboczni adjutanci: podpułk. Brou- 
gier, major hr. Hunyady i damu dworu hr. 
Sck-oemlrom.

Wiedeń. B. kor. Cesara wręcżył kancle
rzowi państwa niemieckiego Michaelisowi 

na ix>3łuchaniu osobiście nadąny. mu wję]ki 
k rzjż  orderu św. Stefana.
f

Niemcy przeciw Anglii. -
Berlin. B. kor. „Nordd. Allg. Ztg" pole

mizuje z wywodami angielskiego ministra 
spraw zagranicznych Balfoura i powiada: 
Jeżeli Balfour zadowolenie słusznych naro
dowych dążności uważa za najważniejszy 
warunek trwałego pokoju, to w następstwie 
tego powinien wziąć pod uwagę także inte
resy państw walczących przeciw Anglik Nie 
jest on jednak skłonny uczynić to, więc o tej 
konieczności muszą go przekonań dopiero 
dalsze wydarzenia wojenne. W każdym ra
zie Balfour o przyszłości Anglii i możliwo
ściach szczęścia wojennego wyrażał się ju£ 
nieco skromniej, niż jego koledzy przed nim, 
aie mimo to jego mowa jest raczej wszyst* 
kiem innem, niż odrzuceniom aneksyi. Jego 
wzbranianie się, aby przedłożyć żądania ce
lów wojennych rządu'angielskiego, daje po
wód do wątpliwości, czy Anglia w danym 
razie nie myśli o obszarach na europejskim 
staiym lądzie.

fssaką  syte&ayi koalicyi jest 
silne występowanie za alzacko-IotaiyńBkiemi 
zachciankami grąncjri« Francya ma być yrłą?

Wiadomości telegraficzni.
INTERNOWANIE ŁODZI PODWODNE^ 

Berifa. R. kor, Rcąd niemiecki wystoso
wał do rządu hisspańrfdegc notę w Bprawfc 
hiszpańskiego zarządzenia, oo do łoda* pod
wodnych. Rząd niemiecki protestuje prac 
ciw temu zarządzaniu ! przytacza na to ar
gumenty prawnicze. Odpowłedl rządu hls^f 
pańskiego jesaoae róe nadeszła.

ODROCZENIE MIĘDZYNARODOWEJ 
KONFERENCYŁ 

Berno. B. kor. „Di* Eernar TagwajcŁl11 
donosi: Socyaliści angiielecy, franco sej |
rosyjscy Zgodżak się na odroczenia między* 
narodowej) konferencji r  a 9 września. — 
fereraoya BiooyalSstów państw boikajj 
odbędzie aię 28 sierpnia w Londynie.

O ODPOWIEDZIALNOŚĆ ZA WOJNĘ, 
Paryż. B. kar. W liście ao eekretarea palk 

tył socyaLMycznej Dubtrenik, żądiają człon, 
kawie stałego wydziału adminfetracy 
i socjaliści grupy parlamntjameL teb 
tanie co do przyczyn i. odpowiedzią 
za wojnę, stawiane było na początku ka
żdej dóbaity 1 te  socyałiśoi koalicji będlą W) 
konfOrennyl między ^rodWwą brali ndiriag 
tylko poć tym wnrunMem,. jeżeli ten ] 
będzie przyjęty jako pianwEzy punkt

ASENTERUNEK SPRZYMIERZEŃCÓW* 
Paryż. B. kor. Izba przyjęte projekt uctft) 

wy, która upoważnia rząd po porozumifimą 
się ze sprzymierzonymi rządami do wcielente 
do wojska wszystkich osiadłych we Francy^ 
obowiązanych do służby wojskowej, przy* 
należnych do państw sprzymierzonyot, kto« 
rzy swemu obowiązkowi służby Eftiskpjrafi 
jeszcze nie uczynili zadość.

GRECY A A KOALICYA*
Wiedeń. (Telefonem)! „Corr. deSA Tzsaff* 

ćonoak te  Yenizrfm imteniem Grocyi przy- 
Stąpił dó traktati londyńskiego o tuegĵ g^K 
nar. a odrębnego pokoju.

ODZNACZENIA W LEGIONAClt\ 
Wiedeń. R  kor. „Wiener Zeitung** ctS* 

sza: Cesarz nadał krzyż oficerski oruett 
Franciszka Józefa i  dekoraoyą wojenna pod)* 
kownikowi Legionów Władysławowi SBłoj- 
skiemu, order żelaznej Korony ID. kiasy a  
dekoracyą wojenną i mieczami pułkowni

kom Maiyanowi Januszajtisowi I Edwardów 
wi_ Rydzowi Śmigłemu, podpułkownikowi 
Witoldowi RylsMemu I kapitanowi Karolo W. 
Dziekanowskiemu, krzyż kawalerek! orden.' 
Iranciszka Józefa z dekoracyą wojenną le^ 
karz owi Legionów drowi Edwardowi Lotho« 
wi, majorowi audytorowi Bolesławowi DunI4 

kowskiemu, krzyż zasługi wojskowej HŁ 
klasy z dekoracyą wojenną I mieczami pod 
pułkownikowi Leonowi Berbeckiemu, 
rowi Józefowi Zającowi, byremu majoró: 
Legionów kapitanowi w rezerwie pułku 
30 dział polowych Otokarowi Brzezinie, * 
pitanom Legionów Stefanowi Biernackiemu 
Tadeuszowi Terleckiemu, Leopoldowi Ku 
Bolesławowi Popowiczowi, Konstantymi 

] Aleksandrowiczowi i Mieczysławowi Wlęc^ 
kowskiemu, rotmistrzowi Gustawów! Drew 
ser-Orliczowi, podpułkownikowi Wilhelmowi 
Rittmannowi, Antoniemu Durskiemu Trta^ 
sce, Romanowi Ściborowskiemu, Franciszko*, 
wi Dubielowi, Franciszkowi Grzybowskiemu^ 
Zygmuntowi Pollakowi, Janowi PyskowL' 
Stanisławowi Szustrowi, Janowi FedorkowI 
i Henrykowi Serwaczyńskiemu, podporucznik 
kowi Rudolfowi Brandysowi i poległym naj 
polu bitwy podpułkownikowi Rudolfowi U-'!

łowiczowi i podporucznikowi Kazimierzo-! 
wi Zapałce, krzyż zasługi wojskowej UL kia*; 
sy z dekoracyą wojenną podpułkownikowi%Wt5 t    S.  t 3----W lit  |Adolfowi Dostalowi i  kapitanów! drowi Mw 
chałowi YyrostkowŁ

-  im. -w > im mii!
N A D E S Ł A N E .

Już 1*go Września
w tyn* roku otwarcie

K u r s ó w  J t»  B a r a n i e c k i e g o
po rai pierwszy trzy Jednoroczne wydztały: goą 
spodarstwa wiejskiego, wycaowawczy i ipołecz 
lołormacyi listowne udziela sekretarka kursć 

K .Tomaszewska aLJtuauIlelaJft'
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Genłrałrś blurc Wydawnictw N. X. U. Kraków,

■riżtid&z - Bofgbla L, 29. parter. ,*• , .

Prześliczna, prawdziwie artystyczna r e p r o d n f c c y a

I f i l
słynnego obrazu Jana  M atejki

„ P O L O N I A
Wydanie na doskonałym papierze-krajowy®, form. 40X66 -m. K 8*-̂  
Wydanie wytworne na przednim pap. holenderskim 60X70 em. K 10*—

MEDALIK LEGI0H0WV Z MATKA BOSKA
Pięknie wykonany medalik oamłątkowy a wizerunkiem Ma >kl Bo .kle) 
Częstochowskiej 1 orłem ?• glonowym. N?piS „Bole zbaw Polskę 1C14— 

1917, srtbrnyi cena K 1*60. j
Do "abycla wpns* w P urze pod pod-nym adresem, dalej » Sklepie 
Ligi Kobiet, Kraków, ni. Wiślna L. 4, we wszystkich Instytucyach ł 
K. M. w całym kraju; Powiatowych Komitetach Narodowych; Ligach 
Kobiet; wreszcie lepszych handlach dewocyonailów; handlach galante
ryjnych I papierowych. — Gdzie nleraa wysyłamy ca sawladoęilenlem. 

Fowikujeray odsprzedawcAw na korzy stn/cn warunkach.
1603

L. W. 143.149/917.

Ogłoszenie Konkursu.
Wydział krajowy ogłasza niniejszym konkurs na posadę 

nauczyciela w  krajowej szkole kupieckiej w  Biaiej dla Języ
ków polskiego i francuskiego.,

Kompetenci mają przedłożyć: 1) metrykę urodzenia na 
dowód, ze nie przekroczyli 40 lat życia; 2) świadectwo zdro
w ia; 3) opis przebiegu żyuia z dołączeniem wszystkich świa
dectw i  poświadczeń; 4) świadectwo stwierdzające, że złożyli 
egzamin nauczycielski «lla szkół średnich lab są w  trakcie zda
wania ago egzaminu. W  braku kandydatów i  tą kwalifikacją  
mogą być uwzględnieni kandydaci z eg. aminem dla szkół w y
działowych z I. grupy, którzy udowodnią specjalne wykształ
cenie w  języku franfińskim.

r W arunki: płaca 2.800 K., dodatek aktywalny IX. rangi 
a z czasem VIII. rangi, po stabflizaćyi prawo do dwóch pię
cioleci po 490 K. i  nifitępnych trzech po 600 K. Dość godzin 
obow iązkow ych 20.

Posadą zostanie obsadzona z dniem 1. września 1917. 
prowizorycznie. Stabilirtcya m oże nastąpić po rokn skutecznej 
służby, ale wcześniej jednak aż po złożenia egzaminu.

Podania należy w nosić do 15, sierpnia 1917. ao W ydziału  
krajowego w  Krakowie, sa pośrednictwem  swej przełożonej 
w ła d zy .

Kraków, dnia 25, lipca 1917.
Z W YDZIAŁU KRAJOWEGO  

Kfllsttwa BtHayl i U dow y! s WlelUera Księstwem Krekmrsklem. 1502

„ Z I E M I A N I N ”
0R6AN ZWIĄZKU ZIEMIAN W KRĆliSTWlE PSLSKIEM
zrzeszania, mającego na celu podniesienie stanu 
i m  obronę interesów większej i śr^dnl rt własności

ziemskie}
w ychodzi w  Warszawie od maja 1917 r. Jaho mie
sięcznik, pcśw ięoony sprawom  rolniczym  i  ogólno

gospodarczym kraju.
P r e n u m e r a ta  r o c z n a  w y n o s i  7 3  m arsS i 

(1 8  K o r o n ).
ADRES REDAKCYI I ADMINISTRA CYI:

Warszawa, Kopernika CO.

R O Z K Ł A D  J A Z D Y .
Z dałem 1 eierwca b. r ebowlązuje w Krakowie nowy następujący roz

kład Jazdy:
Z K r a k e w a  odjeżdżają pociągi: do Wie dni a:  5*30 rano (wojskowy); 

6*46 raso (os >bowy), połączenie do Szczakowy. Bielska, Zywc*, Ołomuńca, 
7 rano (pospieszny), połączenie do Granicy, Lublina  ̂ Kowla, JBlelska.jCleezyna, 
Ołomuńca; 6*15 rano *--*-* *
9*30 rano (osobowy),
łączenie cc Cranlcy, . . . . .
“ 09 poTołudmu (esebowy), połączenie do Cieszyna I Ołomuńca; 8*25 wleczo- 
rem (wojskowy), połączeni* do Granicy, Dęblina, Kowla, Bielska, Żywe Oło
muńca; 8*40 vi tczorem (osobowy), połączenie do Granicy, Dęblina, Kowla, 
Cieszyna, Ołomuńca.

D o L w o w a  odjeżdżają pociągi: 6TO n  ao (pospieszny); 7*68 rano (oso
bowy), połączenie do W elicikl, Rozwadowa, Lublina: 9*45 (wojskowy): 10*32 
(osobowy), połączenie Aj Wieliczki, Rozwadowa, Lablinz, N. Sacza, Jasła; 1*46 
t połuc. le (osobowy) do lamowa I 8zczudn?i 8*06 popołudniu (pospieszny), 

połączenie do Sscsńclna; 8*40 popołudniu (wojskowy); 5 V  popołednlu (oso- 
b« wyk połączenie do Wieliczki, N. Sącza, P c«’ idc wa; 11*16 w nocy (osobowy), 
pofi(csenla do Nowego Sącza, Rozwadowa, Jasła,

D a  K e c m y r s o w a  odjeżdża peeląg osobowy; 8*15 rano I 8 popołu
dnia, wreszcie 7*56 wieczorem,

D o  N o w e g o  S ą c z a  edjeidżają pociągi osobowe: 8*30 rano, połącze
ni* do Żywca, Zakopanego; 2*15 nr południe, połączenie do Oświęcimia przez 

t .“ im, Wadowice, do Zywra, Zakopanego; 1180 y  nooy, połącznnle do Z? wca, 
Zakopanego.

D o O ś w i ę c i m i e  odjeżdżają pr^^gli 6*50 rano (przez Skawinę), 1*40 
w południe (połączenie dc Oranlcy, Lubllnr Kowla).

Od dnia 16 b. m. do 15 września b. t. kurzowai będzie pociąg osobowy 
z Zakopanego do Krakowa. Pociąg ten będzie przychodził do Krakowi o go
dzinie 0*20 wieczorem.

Kupuję każdą ilość

i terminem dostawy do 1-go sierpnia li. r.
Oferty z podaniem stacyi nadawczej nadsyłać proszę pod

a d r e s e m : 1449

Leon Schinagel w Krakowie.

J O D U  FA B TO ED f UfiU 4 ^© rpna  1B17 f<M*

s ię
-a,* m

£6 Itrzadẑ tiia j,r u, ! etolcrsklej większego (oSalu 
''koło ICO m. ^  rowierzchul 1 połączeniu z kil- 
! oma większe tu. ublkacyaml nadająceml elę na prr,- 

■/r-.. -rtwnlę,
* /  rmacYi udzieli K ra.V *r/ Patronat rękodzieł 
I drobnego prł6myslu w Kraków et ułtea 

Ksrt»ę!!«ka L 27. 1493

Poszukujemy
sa!dgkontyatq lub

biegłych w kontowaniu.
Mcenrte eferty a podrnlem pr Jktrkl referenćyt ) wy- 
rafań przyjmują pod: F. g. N. J. Hopcc: ■ A. Salooio- 

nowa w Krakowie. 1535

Do sprzedania 1600

z powodu zwinięcia obory.

M  (ftr [m m m ti, 8 .; .  Bstrzyki Oolss.

Miód
górski, patoka, pod 

gwarancja czysty, 
przeszło SCókg, zaraz 

dó sprzodenla
p o  tarJe 12 K za  ku, n etto , 

l o c o l l s k o .
D e le g g a cy a  p a r a f ia ln a  K. R . K.

V Llsk ll. . 1604

L0K0E0BILA
leżąca stała (stabil), w bardzo dobrym sta mu, 12—13 
KP„ komplctea, wraz z kominem, ogrodzeniem 1 pa

tem, zaraz tanio do rprzedanla. «  01
Wiadomość w biurze Inżyniera Platra Króla, 

Przedsiębiorstw a elektro-tachnlczire 
Kraków, Użlilna 2.

Kupię połowę 
majątku ziemskiego

fafa 4vtw«ku, tak, by przy drugie] połowie pozostał, 
gc.-podftrając, dotychczuowy własddeL Udzielę cen- 
e  i  wskazówek. Zgłoszenia pod H. IL 100. prsyj- 

araje Admlnfstracya .Grosa Narodu". 1498

kamienicę scliduą
Z

Adres: .K atolik" w  A dm in istrac ji .G łosu 
K ard W r. Uu6

Kierownik tartaku
z długoletnią praktyką w swoim zawodzie, poszukuje 
posady. Obejmie kierownictwo większego tartaku, 
miejsce przy ładowaniu drzewa na stacyi, ewentu

alnie posadę manipulanta lasowego. 
Wiadomości udzieli Biuro ogłoszsń Stanisława Ko

pacza w Rawie Ruskiej. 1497

Miód prawdziwy,
F ifó ś jc ! ,  k i i r ć c y ł n i Y .  

t  Bryfidzę świeżą, ■- 
Grzyby prówcSziwe,

, nula w 5 1 suw. utanuu -

SI. DECI.tSSEN, Dolina.
Oferty na żądanie.

Buchalter-b- lausista 
i lustrator sądowy

dla stowarzyszeń zarobk. przyjmuje w szel
kie roboty bilansow e i na prowincyi za 
nisi łtm  wynagrodzeniem. — Zgłoszenia 
pod „Buchalter poste-restante Now y Sącz. 

-  1436

BRAK OPAŁU
uchyl a użycie w  kuchni „Sim plex“
1440 patent, szybkow aru
w kłórym gotuls się bez nafty I spirytusu węglem 
drzewnym, kamiennym lub brykietami z zadzi

wiający eszczędnością epału I kosztu.
s WYRÓB KRAjOWY.

G na oryg'ralnego i,Slmpło- 
xu“ z trwałej prasowanej bl, - 

chy żelaznej 5 K. 50 h.
Do naby cia w sklepach lub 

w Głównym składzie:

Riskćw. Radziwiłłowa l. 23,
Wysyłka pocztowa za zali
czką — od trzech sztuk opła- 
tnle. Przy większych ,imó-  

wlenlach stosowny rabat.
Pnesirzagamy p ru d  nafladownlctwsaL

1425

jpm n  iii lapRjgg

M iO W O I C
w  x n a k o i% ; ^ m  s u i s r y m a n y m  

p n e K a d ^ l e

J 3 c 2 - v i f i S
z p o r i^ icm  ia tk ^ ^ afem  la ie r a .
Nlebywcła kcncapcya tworu: stworzenie 
sztucznego szłoMeka z dwolga wyrzuco
nych poza nawian ipołecze^stwa, zgoła 
o  sohie niewledzących rodziców, ■loóoir- 
sioiia mistrzostwem *vłórh Ewersa do aa|-
wrlszych szczytów Sztuki, capewnia Czy
telnikowi — przy pełnem zadówólńniu 

remem — z a i n t e r e s o w a n i e  odartysty'
pl«pierwszej do ostatnkej stronicy.

70  w y d a ń  w  o ryg in ale .

Cona tej trzyfom ow ej (w^’dnnej w  Jednym  
tomie) p ow ieści w raz z nader Obszernym  

w stępem
STAH. PRZYBYSZEWSKIEGO 

K . U * —  Inb M. 7 -5 a

I ć ć f i^ w a ć  it.iyiNsa |

w liiatytifctó: W r o d ic z y n ?  „ L a k to ^  I  

r  I w f e ,  u R . ł ^ s t o t ^ I a  S.. 2 3 * . 1
Zamówienie j

niniejsze wypełniwszy odpowiednio, należy od- |  
dąć, włożyć do zaadresowane] według poniżej 
podanego adresu, kopCTty niezaKlejonej i wysłać 

opłacając je 5-oio halerzową marką.
______ O d c i ą  6 1___________________

Upraszam o nadesłanie książki

Ewersa „A lrau n e4
w Ilości________  tfSemprarży

Naleiytość wysyłam przekazem*) 
“  Proszę wysłać książkę za zaliczką*)
miejsoe i data: vyruu] I oapit, atLreL 

aamawlająoego.

*) Zbytegana iJm ‘ a praekrelK.

Nowość wydawnicza
f f l i o n  H t i i f f . 3

Duch Dziejów Polski
n a tle c h w ili dzisiejszej.

TREŚĆ:
61. Szlachta 
Tolerancya

wyznaniowa, ruw u i zytio. wujny ^uio_zie. Skrzy
dełka wolności. Wyprzedzenie Europy, y t  adek pań
stwa. Duch dziejów PoiSkl na tle chwili dzls.ejszej.

C e n a  K .  2 * 5 0 .

Dd BtWa w liiiDittsui Jusa lU f .
Na prow incyę w ysyłam y za zaliczką lub  za 
uprzedniem  nadesłaniem  należytcści, przy- 
czem kosztów  przesyłki pocztowej a la  na

szych Czytelników nie liczym y. 1402

Nr. W .
-n,L''— ?

.. u k O p a n e j i : ,
prowadzi oSk. k las #i n, yealnego m esklego  
i ouclaleinie os.n  klat; gimn. realue^o ie ń -  
skiego, oba raklady * prawam i szk ó ł publi
cznych, z językiem angielskim lub francuskim jako 
obo' /lązkowym, na t̂o kiLs przygotow aw czy do 
glmnazyum. Uczulów (1 ttc«,erice; gimnazyuni *;la- 
syczneg-o przyjmuje się jakąo sitanpMwB (nospitantki) 
I udziela się dla nich dodatkowo nauki języku ercę- 
kI»go. P-zy zaTładźie Istnieje internat dla cbłop- 
eó w  pod kierunkiem dyrektora glmnazyum Dra 
Jana Jarosza. W snrawle odpowiedniego umies?- 
ęzenia dla dzlewc ąf i o Ime bliższe info-irac^e na
leży się zwracac do lijTekcyl gimnazyum, Zakopane, 

willa „Podlasiu". 1387

Pry7/?.tne gimnaiyutn męskie
w Ostrowcu (K rd le s to  Polskie) ^

P O S Z U K U J E
J u m c z Y c e s u
rysunków i kaSigrafir

W ynagrodzenie do 6700 K oron rocznie. 
O ferty w raz  z re fe re n c ja m i należy p rze

syłać pod  adresem : - s,
Król. Połekis z. Radomska, Ostrowiec —  eimnazyuir..

1489 ' > .

Waicnay Zakład ill? Ma Atiołesn filia w ftaA  
p c & z i c ^ u j e  l a ^ c h m i p s ł  

sam odzielnych ■

KGRESP0H3EHTUW
w zględnie ko resoonden tek  polsk>ch i 
miecKich. — P odan ia  w raz z w arunkam i 
należy w nosić do Sekretaryatu  F ilii F i^ j 

ryańska  32. "*1479

■■ - ...........

HI2RJE.R
S W B H T E C Z N ¥

ILLUSTR9WANY TUGODNIK 
KUM0RYST.-8ATVRYCZNY

M - t y  ROK
WYDAWNICTWA

PR E N U M E R A T A : K o ro n  8 .— ,
k w a j r t s i n i i  s  pntem pocztową.

REDAKCYA IADM1N1STRACYA- 
WARSZAWA “

UŁ. NOVrV ŚWIAT *łr. 27.

córka oficera wojsk polbklę) 
i  K D U C Ś , ,  rovu 1881, ńlezaolna óo praS 

% bowoJu stc.ojci i słamania tęk’ uprasza o fas arfj 
-jnpsieie. — Dalia przyjmuje Adnuulatrseya >GZfini

•KarodK*.

EDElMa-iasitla
s praktyką, władająca Ję
zykiem niemieckim, pi
sząca na maszynie, po
szukuje posady. Zgłc;że
nią listowni pod „A. fS 
600" ćo biura dzienników 
i ogioszeu Hupczyca, Kii- 

ków, Jagiellońska 7.

Młody, energicz. ku- 
p ieckrólew iak przyj
m ie na Galicyę i K ró

lestw o
z a s t ę p s t w o

solidnej firmy.
Oferty do „Głosu Na
rodu" sub „M erkury" 

1492

Kupi; wagon 
jabłek zimowych

loco STa_ya kolejowa.
Wiadomość do Administr. 
_G osu Narodu" pod A.

Z 22» 1600

Agronom
w średn im  w ieku, 
w olny  od w ojskow o
ści, z w yższem  w y
kształceniem , p izy l- 
nrie posaae  zaraz b ib  
od 1 sierpn ia  jako  ad

m in istra to r dóbr.
Zgłoszenia przyjmuje 

s grzeczności Kazimierz 
Ponicki, Chfchówka. *464

MŁ*JDY INŻYNIER
•lektralicnnlk,

królewiak, z półroczną pra
ktyką poszukuje posady 
zaraz, ł askawe ogłoszenia 
pod Król. potskie Busk 
poczta Słopmca. posie- 
restante dla W. L. 1417

ezjrnichowiak lat 40, cał- 
łiem wolny od wojska, po
szukuje za rządu w.ęks^ynj 
majstrem lub też jako sa- 
niodzieiny zarządca fq;- 
warku. Zgłoszenia pod; $  
L. K. 1877 przyjmią* 
Admin. „Głosu Narodu"' 

1467
---------------  L ■ '

N a j m n i e j s z ą
książeczka do naoożeńst 
pt.: „Książeczka miaiatui 
wa‘‘. « z  ^enh), Przeslicz 
wydaciit '"Yborows. tr« 
dla intellgencyi, elegancką 
opravva. Po otrzymaniu K 
3*90 "wysyca franco KslęgJ 
DruWł. Miłków Jkiego.KrtH 

ków, ul. Floryańska 1, 
1275(1)

Wdowa i _
znająca aię na tnlecżfi*-| 
stwie, chowie drobiu,trzo
dy i kuchni poszukuje 
posad- przyjmie równie*: 
zarząd bursy, oensvonatu 
i t. p. — Znoszenia po<) 
„Irena" do Administracyi 
Ułosu Narodu. 1486

D d  w y n a l ą c i a
3 pokoje front, z przedpo
lem, łazienkę, 1 p. z przy
należności imi od 1 Paź
dziernika Oświetlenie clę-, 
ktryczne woaociąg, u rząd J 
z komfortem Dębniki wi
lla »Sylwan« Parska Po 
wroźnicza 6. ; 1487;

C S  C S  1
która dnia 14. lioca 19171 
popołudniu na przestrzeni! 
Turnów-Nowy Sącz, z wa-: 
gonu Il-giej klasy zabrałai 
przez pomyłkę żółtą trzci-j 
nową wahzę, pasem zwią
zaną i opatrzoną nazw:-! 
rkle.n Dr. Skwarczynskl,: 
Nowy Sącz, proszę o zwrot: 
tejże pod adresem na wa

lizie podanym. 1445!

TTaTła/lgm Wvdn.wnipEwa „Ołosn Narod»“ &_£. * ogr ■:lp. «  Beóźktor odpowiedzFiry i naczelny Ro ma n  W o y o z y ń a k L  Drukarnia „Głosu Narodu*1 w  Krakowie pod zarządem  R om ana Ferką,


